
Rok XXXIII. Wft Lwowie, czwartek dnia i? kwietnia 1900 r. Nr. 10?.
Przedpłata wynusi we Lwowie:

••• 36 1. ' i |Ł .  — ju.hocziik- 18 !,"i. kw.iiuihiii- 
y l'nr. - m iesięcznie 3 kor., za di- •l.inm
ni; ijcm się 40  I talerzy miesięrznie.

■ - vtkR („.izU.wą w |.ai’iSlvrii* m is lr /u -k iem  ra lo  
rm-znie 48  kiw. -  półrocznie 24 knr. - • Icwnrliłnio 
12 k r. - miesięcznie 4  kor.

syłka pocztowa za g ran icę  «.lo całych Niemiec : ocznie 
50  n iiiłfk — kw arta ln ie  12 m arek  50  lenigów 
■!<> Francji , Aiiglji W ło ch  i Szw aj .a r j i  rot/.nie 80 
lranków --- kw arta ln ie  20 franków.
• R e d a k c j i  „Dzienniku Polskiego":  plac Mat-janki 
liczba li i 7. Telefon Nr. 171.

K ę k o p i s i ’ 'v R « ,] a k « j a n i  u z w r a  e a.

N u m e r  „ D z ie n n ik a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w ie  10 h a le r z y .

/  ;.rve

wychodzi codziennie me wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano

głoszenia przyjmują we Lwowie:
H ! u • >i A (1 n i n i > t r a <■ i i „D zi  e n  n ik a  P u l  sk  u - p w  . pi. .,- 

Maijacki 1. tj i 7 i wszystkie Ł t iu r a  d z i e n n i k ó w  
wo Lwowie i .r.a prowincji.

UV W i e d n i u : pp. llu:..senptein i '  Vogier. (OtI* Maitła. 
M. rhiki* . H. Schalek. A. Oppelik’s Nach.. l iudoll 
M 'dsse i ,t. D anneL erg ;  w P a ry żu :  C. Adam iS  
n :e  de Varenno.

O ę l ' - z e n i a  przyjmuje się za apłnt.i  20 halerzy  .ul iednegi, 
wiersza i lrohnym drukiem (petit).

I).-nie sianiu n ś h i b n c h . zaręczynach i inne pry walne 
kom unikaty  po kronice za jeden  wiersz 1 koronę.

P ryw atna  I ero pondencje  24 i nekrologia 40  halerzy od 
wie: sza.

K ro k ie  ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal . od wyrazu.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a le r z y  od  w i e r s z a .

Premia dla prenumeratorów
„Dziennika Polskiego *.

62 tomów powieści, nowel 
i poezji

W ik to ra  G om ulickiego. Elizy O rzeszkow ej, A dolfa 
D ygasińskiego, Józefa Blizińskiego, M arji K onop
nickiej, J a n a  L am a, Teofila L enartow icza , A r
tu ra  Gruszeckiego. A nton iego  Langego, W a n d y  
Grot. Bączkowskiej, S tan is ław a Pileckiego. Jó - 
la fa ta  N ow ińskiego. M arji Ł opuszańsk ie j, Ed. 
M aliszewskiego, M. S ynoradzkiego, K lem ensa J u 
noszy, K azim ierza Chlędow skiego, S t. K ozłow 
skiego. Ire n y  M rozow irkiej. K lem entyny  z T a ń 
skich Iloffm anow e.i, dalej T . P adalicy  (powieści 
ukraińsk ie), R o s tan d a , E. G oncourta , Jo n a sa  Lie,
l l .  A n d erso n a , Juliusza B retona, M arka T w ain a , 
H. G. W ellsa, B uiw era (głośna pow ieść „O statn ie  

dni P om pei") i w. i.

tylko 8 zł. (18 koron).
K o m p le t  t e n ,  

o p r a w i o n y  n a d z w y c z a j  e i e g a n C K O  
w  p ł ó t n o  a n g i e l s k i e  z  w y c i s k a m i

kosztuje 18 zł. (32 koron).
K o s z i a p r z e s y ł k i  p o n o s i  k u p u j ą c y .

M a m y  n a d z ie j ę ,  
ke pozyskamy prawdziwą wdzięczność na
szych prenumeratorów za ofiarowanie im 
tej wspaniałej premji, k tó ra  może stanowić 
ozdobę każdego domu.

Z w r a c a m y  u w a g ę ,
że biblioteczka ta  zawiera n a j l e p s z e  
u t w o r y  znakomitych nasz] ch i obcych 
pisarzy. 

Zamówienia i pieniądze nadsyłać należy 
do Administracji „Dziennika Polskiego11, pl. 
Marj acki 1. 6.

Ekspedycja nastąpi o d w r o t n ą  pocztą.

Przesilenie w Bułgarji.
L w ó w  11 kw ietn ia.

Uwag:- p rasy  europejsk ie j za jm u je  ciągle 
w yjazd bułgaisk iego  m in is tra  w ojny  P ap rik o w a 
do P e te rsb u rg a . Z daniem  „N. fr. P resse" i „N. 
W. T ag h ln itu "  P ap rikow  pojecltał do P e te rs -  
bu rg J po to . aby  tam  poczynić, odpow iednie 
kroki w sp raw ie  ogłosz.enia B ułgarji królestw em  
niezaw isłem  i w ysondow ać op lu ję  rządow ych 
kół rosyjskich w sp raw ie  zam ierzonego podziału 
M aeedonji pom iędzy  .B u lgarję  i C zarnogórę. Te 
sam e pogłoski pnwtaiy.a także p ra sa  angielska.

R osyjskie dzienniki n a to m iast stw ierdzają , 
ż.e w yjazd P ap rikow a do P e te rsb u rg a  je s t od
pow iedzią na w izytę rosyjskiego delegata, p u ł
kow nika jen era ln eg o  sz tabu  Jep an czin a , k tóry  w 
zeszłym roku. w skutek osobistej p ro śby  księcia 
F erd y n an d a , został w ysłany przez m in iste rstw o  
w ojny  dla poznajom ienia się z o rgan izac ją a n n ji  
bu łgarskiej, lak sam o, jak  dziś na żądan ie  sam ej 
B ułgarji, m in is te rs tw o  finansów  w ysłało do S o- 
fji sw ego delegata Kobeko, dla zb ad an ia  s ta n u  
finansów  tego księstw a. Zaw sze dokładnie w 
sp raw ach  bałkańsk ich  p o in fo rm o w an a  „K ólnische 
Zeitung" ośw iadcza stanow czo , że w kołach za
in te reso w an y ch  nigdy być m oże nie m yślano  tak  
m ało o ogłuszeniu zupełnej niezależności B ułga
rji, jak  w chwili obecnej i że pogłoski, rozpu 
szczane przez p rasę  nustrjacką , nie m ają  n a j
m niejszej podstaw y.

N a po w stan ie  pogłosek o m ającein  n as tąp ić  
ogłoszenia B ułgarji królestw em  i podziale M ace- 
donji, w płynęły  o s ta tn ie  w ypadk i, k tó re  roz
gryw ają  się w B ułgarji. T eraźn ie jszy  g ab in e t 
R adoslaw ow a stoi w  p rzededn iu  przesilenia,

(37)

Z M I E R Z C H .
POWIEŚĆ

S t e f a n a  K r z y w o s z e w s k i e g o .

Is to tn ie  na szerokich chodn ikach  było n ie
m al pusto . S zen er pom yślał, że jego m ilczenie 
m oże być siostrze przykrem .

— W  takich  sp raw ach  — rzekł — nie 
m ożna radzić, an i odradzać. O by ei, m oja Zo- 
ńeczko. było dobrze: niech ci Bóg da więcej 
szczęścia, niż m n ie !

— Dlaczego tak  m ów isz, G uciu? Jeszcze 
m ożesz być bardzo  szczęśliw ym !

O n, nie p a trz ąc  n a  n ią , o d p o w ied z ia ł:
— D aj p o k ó j '
P a n n a  Z oija  spo jrza ła  n a ń  ze sm utkiem . 

N ietylko ona. lecz n aw et i pan i H elena  sp o 
strzegła w osta tn ich  czasach wielkie p rzygnęb ie
nie A ugusta . Ale gdy p an i S zenerow a m yślała , 
że pow odem  tego s ta n u  są k łopoty  w in teresach  
i nadw erężone zd row ie , p a n n a  Zofja była
w sw ych dom ysłach bliższą p raw d y . W idząc, że 
b ra t  w szystkie w ieczory spędza w dom u, dni 
zaś w  kan to rze , rozum iała , że jego stosunek
z p a n ią  W erlinden  m usiał być zerw anym .

B yłaby się z tego bardzo  cieszyła, gdyby 
nie w iedziała, jak  og rom nie  cierpi.

—  M ógłbyś być zupełn ie szczęśliwym  — 
rzekła serdecznie. —  Tylko nie trzeba szukać 
szczęścia tam , gdzie go być nie m oże... T ak  ła -

a w łaściw ie p rzesilen ie już się rozpoczęło i lada 
dzień m ożna oczekiwać te legram u o jego u s tą 
p ien iu . T ru d n o  też, żeby g ab in e t ten  u trzym ał 
się w obec pow szechnego oburzen ia w k raju , 
wsW itek ogłoszenia p raw a  o dziesięcinie rząd o 
wej. Nie trzeba zapom inać, że g ab in e t R ad i.s la - 
w ow a obiecał, n az a ju trz  po  ukonsty tuow an iu  
się. zm niejszenie podatków : n a  d o trzym an ie  tej 
obietn icy  liczono tem bai dziej, że w przeciągu 
osta tn ich  lal trzech, w B ułgarji p an o w ał p o 
w szechny n ieu rodzaj. Tym czasem  m in iste rstw o  
finansów  op racow ało  p ro jek t p ra w a  o dziesięci
n ie  rządow ej, a nie należy zapom inać, że n aw e t 
za czasów  tureckich  nie było nic bardziej znie
naw idzonego w B ułgarji. iak w łaśnie ów p o d a 
tek dziesiątego grosza, k tó ry  obecnie został 
p rzyw rócony  przez g ab in e t R adosław ow a. W ię
kszość so b ran ia  przy ję ła  w praw dzie p ro jek t rzą
dow y, ale ank ie ta , zarządzona na prow incji, do 
w iodła, że ludność ro ln icza p raw ie  jednom yśln ie  
p o tęp ia  w prow adzen ie  znienaw idzonej form y 
p o d atk u , czego dow odem  były k rw aw e rozruchy  
w W a in ie  w  d. 17 m arca .

Z tego pow szechnego n iezadow olen ia w k ra 
ju  skorzystała  opozycja, ab y  zdyskredytow ać g a
b in e t w  oczach op in ji publicznej i w teni w ła
śnie szukać należy źród ła rozsiew anych  w p ra 
sie pogłosek.

R osja  trzy m ając  się zasad  tra k ta tu  b e rliń 
skiego i znanej um ow y z A u strją . p ragn ie  tylfco 
u trzy m an ia  sta tu s ąua na półw yspie bałkańsk im  
i — jak  zap ew n ia ją  p ism a rosyjskie — w cale 
n ie  p o p arła b y  dążeń  B ułgarji do zaboru  M ace- 
donji. Z daje się więc, że p rzesilen ie w  B ułgarji 
będzie tylko w ew nętrzne  i zakończy się na u- 
padku  R adosław ow a i cofnięciu pod atk u  dzie
sięciny.

Gzy jednak , m im o tyci: zapew nień  pism  
rosyjskich, R osja  nie nosi się z p lanam i, o k tó 
rych pisze p ra sa  eu ropejska, pokaże najbliższa 
przyszłość. Pogłoski te s tw ierdzają  także ten  
fakt, iż książę F e rd y n an d  s ta ra  się o rękę w iel
kiej księżnej rosyjskiej i zapew ne w posagu  d o 
stan ie  zezw olenie R osji n a  ogłoszenie B ułgarji 
kró lestw em  i n a  podział M aeedonji m iędzy Buł- 
garję  i jedynego  przyjacie la nieboszczyka [cara 
A leksandra  li. ,  księcia C zarnogóry .

Anglja a Francja.
P om im o  usiłow ań  energicznych, w idocznych 

za rów no  po s tro n ie  angielskiej, ja k  francuskiej, 
ażeby m ianow icie stosunk i pom iędzy tem i dw o
m a p ań s tw am i przy jaźnie j uksz ta łtow ać w p rzy 
szłości, s te ry  londyńskie — jak  donoszą s ta m 
tąd  — za p a tru ją  się b a r d z o  p e s y m i s t y c z 
n i e  na tę przyszłość. W idm o i n w a z j i  f r a n 
c u s k i e j  w  jesien i odżyło n a  now o, z pow odu 
w iadom ości, że w tym  sam ym  czasie, w  którym  
4 pó łnocno -zachodn ie  korpusy  francusk ie będą 
w pobliżu wyLrzeża zm obilizow ane, będzie także 
n a  kana le  silna flota francuska  skoncen trow ana . 
C ztery pancern ik i linjow e ze śródziem nej eska
d ry  i p ew n a  ilość krążow ników , m a złączyć się 
z eskad rą  pó łnocną  i w  ten  sposób  znajdzie się na 
kanale  przeszło 10 francusk ich  okrętów  linjow ych 
do dyspozycji.

Pod w pływ em  tych w iadom ości, p ra sa  lo n 
dyńska dom aga się od sw ej adm iralic ji, iżby 
m anew ry  floty angielskiej na ten  sam  czas od 
łożyła, gdy w szystkie te sta tk i i k o rpusy  f ra n 
cuskie będą na drugiej stron ie  kanału  zm obi
lizow ane.

O becnie w Anglji p an u je  dość rozpow sze
chn ione p rzekonan ie , iż ks. W alji n i c  p r z y j 
m i e  zaproszenia na o tw arc ie w ystaw y  parysk ie j. 
N aw et tak ie  rad y k a ln e  pism o, ja k  „Daily C h ro 
nicie". w yraża się, że chw ila to zupełn ie  n ie
sto sow na dla spadkob iercy  tro n u  angielskiego, 
ażeby  ściskał w yciągniętą doń  dłoń francuską...

P ism o  to  pisze pom iędzy irm enii tak :
„A nglja nie zap o m n ia ła  an i o obrazie, w y

rządzonej je j królow ej przez karyka tu rzystów  
francusk ich , an i o zachęcie, ja k ą  ci o sta tn i w 
swej niegodziw ej robocie o trzym yw ali ze s tro n y  
ks. O rleańskiego  i innych  w ybitnych  F rancuzów ...

■ K S :
tw o znaleźć je  przy sobie... H ela ty le cię kocha, 
a dzieciaki...

U rw ała i spo jrzała uk radk iem  b ra tu  u uczy, 
bo jąc się, czy go nie obraziła . W idząc go spo 
kojnym , ciągnęła d a le j:

— N ajw iększe m oże szczęście, to  widzieć 
w okół siebie zadow olonych. A żebyś w iedział, 
ja k a  H ela te raz  b ie d n a !  W iesz, czem on a  się 
najw ięcej m a rtw i?  Żeś ty  się i  n ią  ożenił. Bo. 
m ó w ił gdyby się był ożenił z ja k ą  bogatą  p a n 
ną , nie m ia łby  te raz  k łopotów  i żyłby szczęśliwy 
i spoko jny . O na m yśli, że ty  się troszczysz n a j
w ięcej o in te ie sa . iy  jej n iedoceniasz, G uciu!
A on a  się boi, że ty do n ie j m asz żal ja k iś!

Doszli do Brackiej i skręcili w s tro n ę  placu 
W areckiego. Znaleźli się znow u w śród  licznych 
przechodniów , sanki i kare ty  sunęły  i krzyżo
w ały się n ieustann ie .

P a n n a  Zofja p rzysunęła się do b ra ta , w su 
nęła  sw ą rekę pod  jego ram ię.

— Ty się n ie  gn iew asz n a  m nie, Guciu, że 
ja  ci to  w szystko m ów ię? W idzisz, jab y m  tak  
chciała, by  w am  było dobrze...

O n p rzycisnął ją  lekko do siebie.
— K ochana m o ja ! Jakże ja  m ógłbym  gnie

w ać się n a  c ieb ie?  Masz zupełną słuszność, ja  
m uszę inaczej żyć. Ja  w iem , że je s tem  n a  fał
szywej d rodze i m uszę pó jść in n ą ...

Zam ilkł, a o n a  w idząc, że je s t rozdrażniony , 
o d p o w ied z ia ła :

— Chcesz, nie m ów m y już teraz o tem . 
Da Bóg, w szystko będzie dobrze, zobaczysz!

— I z  K ow alew iczem ? — uśm iechnął się 
Szener.

P o n a d to  wierny wszyscy*!dobrze o tern. że w sp o 
m n ia n a  obraza nie była sk ie row aną osobiście 
przeciw  królow ej, lecz przeciw  w ładczyni i re 
p rez en ta n tce  n a r o d u  angielskiego. Nie byłoby 
p rze to  dobrze, gdyby  syn królow ej m n i e  j b y l  
d b a ł y  o j e j  li o n o r, a n i ż e 1 i j e j p t u l  d u n i “

Ze s tro n y  g ab in e tu  W aldeck-R ousseau  nie 
obaw ia się rząd angielski ab so lu tn ie  niczego 
ow szem  p rasa  tam te jsza , riic- m a dość słów  na 
akcen tow an ie  jego  życzliwych uczuć dia Anglji. 
W szelakoż w szyscy s.f tam  przekonan i, ż.e ten  
rząd  republik i n i e> p r  z e t  r w a w ystaw y, p o 3 
czem  przyjdzie do s te ru  gab inet, k tó ry  angliko- 
żerstw o op in ji pub licznej ostrzej zaznaczy... T ak  
sam o w ierzą w  to  święcie nad  T am izą , że za
ła tw ien ie  szeregu ku* es tyj spo rnych , odroczonych 
z pow odu w ojny  i w ystaw y, m usi n iebaw em  
przy jść na ta p e t i że ono w śród  obecnego uspo- j 
sob ien ia obu  narodów , s tokroć w iększe kryje i 
w sobie1 trudności i n iebezpieczeństw o, aniżeli 
w śród  okoliczności no rm alnych . A że w tych 
kw estjach , te  dw ie, dotyczące N ow ofuniandji 
i H ebrydów , in te re su ją  w pierw szym  rzędzie 
po litykę i intere.sa k o l o n j a l n e ,  to  w łaśnie 
czyni je  bardziej g rożneip i. P o  w ojnie bow iem  
będą kolonje m n i e j ,  niż kiedykolw iek p rzed 
tem , do ustępstw  sk łonne i będą energicznie 
przy  tem  o bstaw ać , ażeby k raj m acierzysty, 
z wdzięczności za okazyw anego ich p u ch a  im - 
perja lizm u, z siłą i bez zastrzeżeń s ta n ą ł w  o b ro 
n ie ich in teresów .

YV takicli w aru n k ach  uw ażać to m ożna po
n iekąd  za złą w różbę, iż wedle rozm aitych  
oznak — jed n a  /. najn iebezpieczniejszych kw e
sty ,. m ianow icie m a r o k a ń s k a ,  go tow a każdej 
chw jli wejść w fazę n ad e r  k ry tyczną. PrAsa a n 
gielska je s t p ew na tego, iż F ru m .n  n ie c n ie  
sw oje p lan y  z a  b o r c  z e ,  to  do M arckka, ze 
zdw ojoną gorliw ością u p raw ia  i że przyszła je 
sień  m oże przynieść rozm aite  niem iłe n iesp o 
dzianki. T o  też np . „M orning P o st"  p ro p o n u je , 
ażeby p rzeprow adzić n e u t r a l i z a c j ę  M arokka 
jak  najsp ieszn ie j — zanim  to  byłoby już z a 
p ó ź n o .  „ W przeciw nym  razie gotow o przyjść 
do katastro fy , k tó ra  w strząśn ie  całą E uropę..."

K rótko m ów iąc, na horyzoncie an g lo -fran - 
cuskim  aż n ad to  g rom adzą się ciągle chm ury , 
z których m oże wyłonić, się o rk an  w t e d y ,  gdy j 
oba te n arody  po w ojnie i w ystaw ie - 
będą m iały r ę c e  r  o z W i ą  z a n e.

Gdy przeciążenie realności m iejskich p o d a 
tkam i i różnem i dan in am i dosięgło już szczytu, 
bo  co na jm n ie j połow ę czynszu płacić trzeb a  
ty tu łem  podatków  i dodatków , gdy n ad to  zm ia
na przepisów ' o należytośchich pi zenośnych. 
v p row adzenii podatku  osohislo-docliodow ogo. 
zaprow adzen ie  w odociągów  we Lw ow ie i w K ra 
kowie. nałożyły, w zględnie nałożą w najbliższej 
przyszłości na właścicieli raalności now e i to  
z n a c z n e  c i ę ż a r y ,  k tó re  ła tw o  nm g.T 'sprow a
dził- ru inę  W łaścicieli realności p rzy  dzisiejszej 
zniżce eży łsz iy  p rze to  zarząd  „Lu& w tkiego Tow . 
właścicieli rea lności" , p rag n ą c  zapobiedz dalsze
m u nak ład an iu  ciężarów  na realności m iejskie, 
w niósł do sejm u krajow ego  na ręce p. M ichała 
M ichalskiego, w iceprezydenta m. Lw ow a i posła 
na sejm . dw ie p e ty c je :

1) o zan iechan ie  podw yższenia dodatków  
krajow ych  do pod atk u  g run tow ego  i dom ow ego:

2) o uw olnienie m iejskich właścicieli rea l
ności w  k ra ju  od dodatku  krajow ego do 10 pre. 
op u stu , p rzyznanego  przez skarb  p a ń s tw a  w  p o 
darku .g ru n to w y m  i dom ow ym .

M am y nadzie ję , że sejm  uw zględniając p o 
łożenie rea lności m iejskich, za ła tw i pom yślnie 
pow yższe petycje , k tó rych  żąd an ia  są zresztą  
zupełn ie uzasadn ione.

Sprawa M aików  no podatków 
od realności miejskich.

U staw ą z dn ia 25 październ ika rSuli rpku  
dozw olony  został z pow odu zaprow adzen ia  po 
d a tk u  o so b is to -d o eh o d o w eg o , 10 pTc. opustu  
w podatku  g run tow ym  i w p o datku  doinov\vm  
od budynków . R ozporządzenie zaś m in is te rs tw a 
sk a rb u  ograniczyło o pust ten  jedyn ie  d o  p o 
d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  z tem  w yraźnem  
postanow ien iem , że za p o d staw ę obliczenia d o 
datków  służyć m a cała lialożytość f (h ru tto ) po 
datku  rządow ego.

W  myśl Lego rozporządzen ia  p o stą p ił leż 
w ydział k ra jow y  i p rzedk ładając sejm ow i p ro 
je k t budżetu  n a  r. 1900. obliczył dodatk i k ra 
jow e do podatku  g run tow ego  i dom ow ego od 
c a ł e j  n a l e ź y t o ś c i  (b ru tto )  podatku  rzą d o 
wego, bez strącen ia  10 pre. opustu .

N ad to  w ydział k ra jow y p rzedstaw ił sejm ow i 
po trzeb ę  podw yższenia dodatków ' krajow ych od 
p o d a tk u  g run tow ego  i dom ow ego o 5 et., czyli 
z dotychczasow ych 00 et. na 65 et. od 1 zł. 
pod atk u  rządow ego. Gdy je d n ak  kon trybuenei 
p łacićby m ieli 65 -p rc . dodatek  k rajow y od całej 
sum y podatku  rządow ego (bez s trącen ia  W) pre. 
o p u stu ), to dodatek  k rajow y  w pod atk u  g ru n 
tow ym  i dom ow ym  w yniósłby  f a k t y c z n i e  
nie 65 p re., ale co n a jm n ie j 72  pic. od r z e 
c z y w i ś c i e  op łacanego p o datku  rządow ego (po 
s trącen iu  10 p re. opustu ).

P rzedstaw iony  co dopiero  sposób  oblicza
n ia  dodatków  krajow ych nie odpow iada jed n ak  
słuszności, gdyż ta m , gdzie n iem a p o datku , nie 
m oże być m ow y o dodatkach .

O na zaczerw ieniła się trochę.
- T ylko  niech pan  nie ża rlu je  ze sw ojej 

b iednej siostry , bardzo  p roszę!
Szli M azo\v,ecką. S zener był zam yślony. 

Gdy podniósł oczy i chciał odpow iedzieć n a  j a 
kieś p y tan ie  siostry , nagle o kilka kroków' przed 
sobą , u jrzał p a n ią  W erlinden .

W szystka k rew  zbiegła m u do serca, 
w uszach poczuł szum . P an i zaś W erlinden . 
zaw sze p iękna i szykow na, dostrzegłszy go. 
u śm iechnęła  się spokojn ie. M achinalnie sięgnął 
do kapelusza i złożył głęboki uk łon; ona odpo
w iedziała uprze jm em  skinieniem  głowry. P a n n a  
Zofja za rum ien iła  się i odw róciła w zrok w inną 
stronę,

N a rogu E ryw ańsk ie j S zener za trzym ał się.
— W racasz  do dom u, Zosiu ? — spytał, 

siląc się na oboję tność .
— T ak , a ty ?
— Ja  m am  jeszcze in te res  do zała tw ien ia.
Pożegnali się i p an n a  Z otja  poszła wmlno

ku poblisk iem u dom ow i. S zener wTsiadł w sanki 
i półgłosem  kazał dorożkarzow i, by  go wiózł 
M azow iecką. Nie zdaw ał sobie dobrze sp raw y  
z tego. co czynił; szedł bezw iednie za jak im ś 
głosem  w ew nętrznym , k tóry  go pchał. G dy sanki 
w'ykręciły, p a n n a  Zofja odw róciła  się i sp o 
strzegłszy k ierunek , w k tó rym  b ra t po jechał, za
sępiła się...

O n kazał dorożkarzow i spieszyć, i za chw ile' 
m in ą ł p an ią  M arję. Udał, że je j nie widzi. S anki 
sunęły  p rosto  i n iebaw em  były na Brackiej; 
S zener za trzym ał je , w ysiadł i począł w racać 
w olno S zp ita lną .

Wystawa światowa w Paryżu.
III.

Z esp lanady  Inw alidów  p rzech o d u  się przez 
pom ost, rzucony  ponad  ulicą L atou r-M aubourg . 
na O uai d O isay . gdzie Wznosi sie podw ójna 
lin ja pałaców  i paw ilonów  p ań s tw  zagranicznych. 
W iększość ich nazw ać m ożna prow izorycznem i 
am b asad am i, m a ją  bow iem  w span iałe  sale p rzy
jęć. a w niew ielkiej tylko części przeznaczone 
są na kolekcie h isto ryczne i arty styczne. P a w i
lony Bośnji, G recji, M eksyku, P e ru  i T u rc ji s łu 
żą rów nocześnie jako  budynki w ystaw ow e wszel
kich krajow ych  p ro d u k tó w . Ulica u tw orzona 
przez w szystkie owe pałace i paw ilony, tak  n a 
zw a n a  „Ulica 'narodów * , p rzedstaw ia się n a d 
zwyczaj m alow niczo, albow iem  budu jący  je  a r 
chitekci s ta ra li się, zarów no  w p ian  e ogólnym , 
jakoteż w ozdobach i rzeźbach zew nętrznych 
u jaw nić zasadnicze' cechy sztuki każdego narodu . 
Do budow y w szystkich ty ih  gm achów , użyto — 
z uw agi n a  grunt, po d m in o w an y  przez kolej 
podziem ną — m a le rja łu  m ożliw ie lekkiego, a 
więc żelaza, d rzew a i stiuku , skom binow anyeli 
je d n a k  ta k  w yborn ie , że du ją  k o m ple tne  złudze
nie ciosu, g ran itu  i m arm u ró w .

N ajokazalszym  ze wszystkich paw ilonów  
jest „P ałac  w łoski". Z budow any  przez a rc h ite 
kta G appiego n a  p rzestrzen i 2 .000  m . kw adra t., 
o d lw aiza  na każdej z czterech fasad nii k tó re  
części najw ażn iejszych  gm achów  w łoskich, m ię
dzy innem i pałacu  Dożów i bazyliki św . M arka 
w W enecji. Całość p rzed staw ia  się isto tn ie im 
pon u jąco .

Obok paw ilonu  włoskiego, w znosi się „Paw ilon 
turecki-*, tw orzący  pod w zględem  arc h itek to n i
cznym  szczęśliwą m ie sz a ln ię  najciekaw szych  ty 
pów  budow lanych  K onstan tynopo la . W ew nątrz  
in ifcei się m uzeum  kostjum ów  < yw ilnych i w o j
skow ych, noszonych w T u rc ji od  XV w ieku do 
naszych czasów , kolekcje dyw anów  z fabryki 
w H erekc i w yroby  z p ań stw o w ej fabryki p o r 
celany, a nad to , na I. p iętrze: sa la przyjęę i 
te a tr  turecki.

P aw ilon  p ań stw o w y  S tan ó w  Z jednoczonych 
je s t o lbrzym im  gm achem  o 52  m . wysokości, z 
kopułą , m a jącą  20  m. średnicy . O d s tro n y  S e 
kw any  w znosi się po rtyk , w  rodzaju  łuku  try u m 
falnego. ozdobiony ko lum nam i korynckiem i i 
uw ieńczony rydw anem  bogini w olności. G m ach 
ten kosztow ał 5 ,000 .000  franków .

Dalej n as tęp u ją  p aw ilo n y : aus lrjaek i. Bo- 
śnii i Horcogow iny, o raz w ęgierski, k tó re  pozw o
lim y sobie opisać obszerniej.

„P aw ilon  au s trjack i"  (k redyt urzędow y 7 '■/, 
m iljona franków ) zbudow any  je s t w stylu b a -  
rocco. B udow niczy B au m an n  w  dekoracji p a 
łacu w zorow ał się n a  ozdobach w iedeńskiej

Na rogu placu dostrzegł p an ią  W erlinden  
k tó ra  szl.i naprzeciw . Znow u krew  sp łynęła m u 
do s> rca Chciał ją  m inąć  i przwwari się do 
m riru, lecz ona. u jrzaw szy  go. już z daleka jęła 
się uśm iechać. R ozum iała, że w ióeił się. by ją 
jeszcze raz zobaczyć i była m u za lo  w dzię
czną. - -  Poczciw y, m yślała, on  je d n ak  n a p ra 
w dę się we m nie korba. I jak i d e lik a tn y !... P o 
rów nała  go nńm ow oii z T urkiew iczem . — T a m 
tem u , że m i sie podobał i n ie po trafiłam  m u 
się oprzeć, zdaw ało  się zaraz n ie  v iem  c o ! T en  
nigdyby  tak  nie p o s tąp ił!

I rzeczyw iście, s losunk i Turkiew icza z p ię
kną p a n ią  trw ały  kró tko . Ł atw ość pozyskanych 
łask uczyniła, że m łody szlachcic począł je  sobie 
lekceważyć. P a n i M arja, k tó ra  zaw sze p rzed e- 
w szystkiein d bała  o szacunek, zauw ażyła to 
i obraziła  się. N astąp iło  kilka p rzykrych  scen. 
T ark iew icz na p różno  oczekiw ał p a rę  razy  je j 
przyjścia, rozgniew ał się i postanow uł ją  ukarać . 
N apisał k ró tk i, chłodny list, że u daje  się na 
w ieś — i is to tn ie  w yjechai. S ta ło  się to p rzed 
p a ro m a  dniam i. P an i W erlin d en  bardzo  odczuła 
postęp o w an ie  T arkiew icza: je j dum a i m iłość
w łasna doznały  wielkiego upokorzen ia . Tem  
więcej poruszył ją  widok Szenera; gdy zrów nała 
się z n im , stanę ła  i w yciągnęła rękę.

Go się z panem  dzieje, p an ie  A uguście? 
W ieki p a n a  nie w id z ia ła m !

M ówiła spokojn ie, ja k  gdyby m iędzy nim i nic 
nie zaszło. O n nie odzyskał je szc ze . rów now agi 
i ją k a ł się, nie w iedząc dobrze, co pow iedzieć.

— Byłem  zajęty... Jak zdrow ie pani ? Go 
pan i p o rab ia ? ...

„W in te r  R e itsc h u le " . P odziem ia za jm u je  p iw ia r
nia i filia w ideńskiego L aender-B anku . Na p ie r-  
wszern p ię trze m ieszczą się w ystaw y p rasy  
aus trjack ie j (1200  dzienników  i przeglądów ), 
w ystaw y  m iejsc kąpielow ych, stu le tn ia  w ystaw a 
obrazów  w spółczesnych m alarzy  austrjaek ii li, 
o raz w ystaw a poczty  i telegrafu .

Bośnia i H ercogow ina ććyslaw ik  p iękny 
pałacyk  w iejski w stylu b izan tyńsk im . W ew nątrz  
zdobią budynek  freski a rty s tó w  bośn iackich . 
W  głów nej sali p ie śc i się d jo ram a, p rzed staw ia 
jąca  stolicę p ań s tw a , S erajew o . P rzem ysł m iej
scowy rozłożono w salach bocznych, w specja l
nych  w a'-statach , gdzie p rac u ją  ro bo tn icy  k ra 
jow i. P . M oser, rep rez en ta n t Bośnii, w ystaw ił 
także  piękną kolekcję myśliwsKą.

Gztery fasady pałacu  w ęgierskiego są m ie
szan iną  sty lów , użytych przy  budow ie n a jp ię 
kniejszych gm achów  w ęgierskich od p ię tnas tego  
do siedm nastego  w ieku. F asa d a  od s tro n y  Se
kw any  w stylu gotyckim  p rzy p o m in a  kaplicę 
K utortokety , p rzy b u d o w an ą  do w ieży K urm oczu, 
z sa lą  rycerską p a łacu  V a ld a -H u n y a d ; fasad a  
od stro n y  Q uai d 'O rsay  posiada prześliczny p o r 
tal. skop iow any  z rzeźb s ta ro ży tn e j kaplicy  
G u y la fe h e rw a ru ; fasady  boczne o d tw arza ją  r a 
tusze B artfy  i Locse w  sty lu  odrodzen ia, willę 
K lobusiczky i kościół serbski z B udapesztu . 
W  części gm achu , przeznaczonej n a  w ystaw ę 
h isto ryczną, od tw orzono  izbę św. S tefan a , p ie rw 
szego króla węgierskiego. Całość sp raw i w ielką 
uciechę archeologom .

„P aw ilon  angielski" stanow i doskonałą ko
pię „K ingston-H ouse* w Bra?,di'ord n ad  A vo- 
nem , budynek  klasyczny, je d en  z najczystszych 
okazów  a rc h itek tu ry  angielskiej. Z bu d o w an y  je s t 
cały z żelaza i stali, śc iany  je d n ak  po k ry te  są 
w taki sposób , że wryborn ie  m u r  n aś lad u ją . 
Książę VV a 1 i i za instalow ał w tym  .stalow ym  p a 
łacu sw e cenne zbiory arty styczne, zeb ran e  
7. rozm aitych  rezydencyj b ry tańsk iego  im perium . 
Książę przybędzie sam  na w ystaw ę i wT paiacu  
przy jm ow ać będzie gości.

„P aw ilon  belgijski" —  dzieło a rch itek tó w  
A ekera i M ankelsa — od tw arza  z p ie tyzm em  
ra tu sz  m iasta  A u d en a rd e , uchodzący za a rc y 
dzieło sztuki b u dow lane j z XVI. wueku.

N orw egja w ystaw iła  oryginalny paw ilon  
7. d rzew a, p o m alow any  cały na czerw ono, o p a 
trzony  całą se rją  balkonów , p o m ostów  n ap o 
w ietrznych. o raz w ieżą 35 m etró w  w ysoką. 
W  galerjaG r mieści się w ystaw a łow iecka i ry 
bołów cza, o raz p a n o ra m a  w idoków  m iejscow ych.

Niem cy, k tó re  w  r. 1889 w ystaw ia ły  tylko 
w sekcji sz tuk pięknych , p o p isu ją  się  obecnie 
we wszystkich g rupach , a  k red y t urzędow y, n a  
to  w yznaczony, w ynosi 7 ,000 .000  franków . P a 
w ilon zbudow any  je s t w stylu czystego o d ro 
dzeni.. niem ieckiego, od tw arza  je d n ą  z n a jp ię 
kniejszych budow li N orym Lergji. Sale przyjęć 
na. p ierw szem  p ię trze  u trzy m an e są  w  sty lu  
L udw ika XV.. a ozdoby ich. obrazy , posągi, go
beliny i naw et m eble pochodzą /  pałaców  ce
sarskich w P o tsd am ie , S an s-S o u si i B erlinie.

„P aw ilon  h iszpański", rów nież w sty lu  o d ro 
dzenia, mieści w sobie, obok sal przyjęć, p r a 
wdziw ie cenne  zbiory na jrzadszych  okazów  sztu- 
k. karlag ińsk ie j, iberyjskiej, a rabsk ie j i m a u ry - 
tań sk ie j.

P ośrodku  „P aw ilonu  szw edzkiego," n a jo ry 
ginalniejszego i najciekaw szego ze w szystkich, 
wznosi s it w ysoka, n iek sz ta łtn a  w ieża, o toczona 
czterem a w ieżyczkam i, po łączonein i z w ieżą głó
w n ą zapom ocą napow ie trznych  p o m o stó w . C a
łość w ygląda fan tastyczn ie  aż do dziw actw a. 
P aw ilo n  zbudow ano  z drzew a, kolorow anego 
ja sk ra w o  i m alow niczo. P . T iden , m alarz  szw edz
ki, ozdobił sale p a r te ru  dw iem a d io ra m a m i: Noc 
zim ow a w L ap o n ji i Noc le tn ia  w S tockho lm ie

G recja i S e rb ja  z.budowały paw ilony  w  s ty 
lu  b izan tyńsk im , z p ię trzącem i s.ę kopu łam i, a  
księstw o M onaco — elegancką willę, p rzy p o m i
n a ją c ą  w yglądem  jed en  z b u d y n k ó w  w  M ontecar- 
lo, w k tó rej jed n ak  — ru le ty  w cale n ie  będzie...

- N iedobry  p a n  jesteś, n iep o czc iw y ! T ak  
opuszczać p rzy jació ł... I ten  list, Który m i s p ra 
wił tyle przyKrości... M am  do p a n a  wielki żal. 
Lecz tu  stać  źle..., n ie chce p an  odprow adzić  
m nie trochę?...

Poszedł za nią , ona zaś ciągnęła d a le j :
— P o w in n am  się n a  p a n a  bard zo  gn ie

wać. M yślałam , że p an  jest lepszy. N aw et pan  
się nie dom yśla, jak  mi p a n a  b rakow ało . P a n  
wie, że M ika bard zo  cn o ry ?

On zaprzeczy! ruchem  głowy.
— B ardzo chory . T eraz  już  rzadko  byw a 

p rzy tom ny , m iew a tak ie  n ap a d y  furji. że felczer 
nie odstępu je  go. Nie uw ierzy pan , ile ja  p rze
szłam  przez 1e o s ta tn ie  ty g o d n ie !

Szener . zdobył się wreszcie na py ian ie , 
k tó re  od początku sterczało  m u  w  g ard le :

— A... p a n  T ark iew icz ?...
— Brzydki p an  jesteś, n ie d o b ry ! Jeszcze 

pan  o tem  m yśli?  S ądziłam , że p a n  inny . W ięc 
p a n  n ap ra w d ę  przypuszczał... N iby ja  taka 
ła tw a jes tem ... P a n  to  najlep iej m oże p o 
wiedzieć.

Z rob iła  p o w ażn ą  m inkę i d o d a ła :
— Nie. p an ie  A uguście, ja  w ierzę, że pan  

je s t lepszy, niż p an  się w ydaje . P a n  m ię zna 
przecież trochę ... Gzy zasługuję n a  to„ aby  
licha p lo tk a? ... D opraw dy, p o w in ien  p a n  w sty 
dzić się...

On nio. nie mówuł i szedł obok niej z 
u tkw ionoin i w ziem ię oczym a. S łuchał dźw ięku 
je j głosu, czuł ją  tuż przy  sobie i n ie  chciał 
m yśleć o nic zen. innem .

(G>ą<j da lszy  tuista^ń).

Cukiernia Karola Czudżaka
w «  L w o w ia  plac M arjaeki (hotel fran:-uski)

p o l e c  a n a  ś w i n i ą  
j a k o  n o w o ś ć Mazurki Warszawskie- ^
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K R O N I K A .
Pamiętajsiy u gimnazjum cieszyńskie*

Djaijus- lwowski.
C z w a r t e k  12 kwietnia.
P oaieaz tn ie  rady m iejskiej o godzinie 6 w ie

czorem.

K & is n u a rz  C zw artek (1 2 ): W ieczerza P.
W schód słońca e godzinie 5 minut 27 , zachód 
•  godzinie 8  m inu t 38

Mianowania. N am iestnik zam ianow ał końce 
pistów  n am iestn ic tw a: W iktora M akowieckiego, W1 
Tyszkow skiego i S tan. Tyszkowskiego, kom isaizam i 
pow iatow ym i; b. p raktykanta konceptow ego nam iest
n ictw a. W ł. Grodzickiego i praktykantów  koncepto
wych nam iestnictw a: S tan. Chołoniew skiego, Zygm 
Źukotyńskiego, Jana  Daukszę, d ra  Teofila Stubenvolla 
i Ignac. K ukawskiego, koncepistam i nam iestnictw a.

Przeniesienia. N am iestnik przeniósł starszych 
kom isarzy p o w ia t.: Ju ljusza Łem pickiego z Nowego 
Sącza do Z baraża i Jana  Gucklera z Białej do Lwo
w a; kom isarzy pow iat. : Józefa Ziem bę z Rohatyna 
do T arnopola, Kaz. G rabowskiego z Nadwornej do 
R ohatyna, S tan. Tebinke z Sanoka do Lwowa, W I 
H oszarda ze Lw ow a do W ieliczki, Kaz. Jastrzębskie
go z Doliny do N adw ornej, Edm. Stanisławskiego z 
Kosowa do Kamionki strum ., R om ana Żurow skiego 
ze Zbaraża do Rzeszowa i Marcelego Zadurow icza ze 
Śniatyna do S a n o k a ; koncepistów  n am ies tn ic tw a : 
Jana  Łopuszyńskiego ze Stanisław ow a do Kosowa i 
S tan. Potockiego z Kamionki strum il. do D oliny ; 
przeznaczył koncepistę nam iestn.: W ład. Grodzickiego 
do B ó b rk i; wreszcie przeniósł praktykantów  konce
ptow ych nam iestn ictw a: W acław a’ Lobaczewskiego ze 
L w ow a do Myślenic, W lad. Topotinckiego z T a rn o 
brzegu do Kałusza, W ład. Chylińskiego z Sam bora 
do Sanoka, F ranc. L eurm anna ze Lw ow a do P rze
m yślan, Ad. Milaszewskiego z Zólkwi do Brzeżan, 
Wlodz. H endricha z Myślenic do T arnobrzego, Zygm. 
K rasuckiego ze Lw ow a do Śniatyna, Djoniz. Pogo
rzelskiego z K rakow a do Lwow a, dra Łucj. Z aw i
stowskiego ze Lwowa do Podgórza, Jana  Maszkow- 
skiego ze Lw ow a do Żółkwi, W lad. Mięsowicza ze 
Lwow a do Krakowa, A nton. Rąc./.kę ze Lwowa do 
Ropczyc, Tad. Kotowicza ze Lw ow a do Tarnopola,
Juljusza F ried riecha  ze Lwow a do Białej i Zygm.
Dem bowskiego ze L w ow a do Rzeszowa.

Z uniwersytetu. P . Feliks Józef W a r c h a -  
ł o w s k i ,  rodem  z W ietlina w Galicji, otrzymał 
na uniw ersytecie Jagielloóskieni stopień doktora 
praw.

Bankietem podejm owało wczoraj Koło litera- 
cko-artystyczne nowego dyrektora teatru  lwowskiego 
p. Tadeusza Paw likow skiego. Przy wspólnej uczcie, 
która się przeciągnęła do późnej nocy, dużo było 
ożyw ienia, dużo toastów , projektów  i dużo rojeń o
pięknej przyszłości lw ow skiej scenv. Oby wszystkie
te życzenia ziściły się n a  pożytek polskiej sztuki!

Ustąpienie m arszałka Badeniego W  „N, 
fr. P resse* czytam y: „Dzienniki polskie („Słow o*)
donoszą, iż po ukończeniu bieżącego perjodu sejm o
wego hr. Badeni ustąpi ze swego stanowiska. Na 
jego  następcę m a być upatrzony ks. Andrzej Lubo
m irski. O ile w iem y, doniesienie to jes t bezpodsta
wne. W  każdym razie spraw a ta nie jest naglą, je 
żeli już te dzienniki, które w iadom ość tę zanotow a
ły, piszą, iż ustąpienie m arszałka ma nastąpić nie po 
ukończeniu bieżącej sesji, lecz po ukończeniu bieżą
cego petjodu sejm ow ego".

Hrabstwo Lonyay Z Nizzy donoszą: H rab
stwo Lonyay przybyli dnia 29 z. in. do Cap Martin. 
Atoli do Mentony pociągiem pospiesznym przyjechali 
tylko kam erdyner i pokojówka, gdyż nowożeńcy przy
byli z Yentimiglii powozem. Książę M einuigen złożył 
im  wizytę, a oboje Lonyay’ow ie rewizytowali go. 
Oboje w hotelu zasiadają razem z innym i gośćmi 
do ła b ie  d 'ho łe .

H rabina Lonyay na drugi dzień swego pobytu 
w Cap St. M artin złożyła wizytę ekscesarz. Eugenii, 
k tóra zaraz hrab inę rewizytowała. H rabina przedstaw iła 
ekscesarzowej swego męża. Także arcyksiążę Leopold 
Salw ator, który znajduje się na okręcie w zatoce, 
zlożyl h rabiostw u wizytę. Oboje Lonyay’owie odby
w ają co dnia dłuższe wycieczki.

Walne zgromadzenie Sto w. przem ysłowego 
upoważnionych budowniczych w e Lw ow ie, odbyło 
się wczoraj o godz. 7 w ieczorem w sali posiedzeń 
Tow . politechnicznego. Uczestniczyło w zebraniu 18 
członków ; przewodniczył p. Alfred Kamienobrodzki. 
Spraw ozdanie zarządu, odczytane przez sekretarza, p. 
C hm ielew skiego, pizyjęto do wiadomości. Odczytano 
dalej rezolucje, powzięte na zjeżdzie budowniczych 
w W iedniu , pod względem ochrony upoważnionych 
budow niczych przed fuszeram i, lub uieuezciwymi 
konkurentam i tz. „przedsiębiorcam i budow niczym i“ . 
Następnie przyjęto do wiadomości spraw ozdanie ko
misji rew izyjnej i udzielono wydziałowi absolu- 
torjum . Przewodniczącym  wybrano ponow nie p. Ka- 
mienobrodzkiego, zastępcam i p p . : Adolfa Kuhna 
i Jan a  Lewińskiego, skarbnikiem  p. .lakóha Ba- 
łabana.

Z lwowskiego btuku. w  stajniach D om ini
kańskich kopnął koń śpiącego woźnicę lak nieszczę
śliw ie, że złam ał m u lew ą goleń, a nadto rozbił mu 
głow ę. Bezprzytomnego odwiozła stacja ratunko
wa do szpitala. — Z rusztow ania z wysokości 1 pię
tra spadł wczoraj pom ocnik ciesielski P io tr Czerdek, 
przy budow ie nowej strażnicy pożarniczej miejskiej 
na placu Strzeleckim  i potłukł się ciężko. Zdaje się, 
że m a naw et żebra złam ane. — Policja lw ow ska 
m a czujne oko. Aresztowała wczoraj jednego z ukry- 
waczy drogocennych rzeczy, a skradzionych. Znale
ziono na rezie u niego 5 zegarków, 2 pierścienie 
złote i inne rzeczy drogocenne.

W dodatku powieściowym „Dzień. Polsk.* 
rozpoczynamy druk niezwykle zajm ującej powieści 
z francuzkieg*, pt, „ Z u c h w a ł y  g r a c z * ,  pióra 
M ontferm eill’a. Znakom ity psycholog i znaw ca na
m iętności ludzkich, zużytkował w swej powieści fakt 
praw dziw y, który cztery lata tem u zajm ował żywo 
sfery sądow e i publicystyczne Paryża. Była to spraw a 
zam ordow ania bogatego kapitalisty, B oste'a, który 
w pow ieści figuruje jako  ksiaże d'Am freville. Na tern 
tle zbudow aną jea t niezwykle ciekawa i pełna fan 
ta^ji pow ieść pisarza francuskiego, k tóra n iew ątpli
w ie żywo zajm ie naszych czytelników.

Z rady miasta Lwowa. 42  posiedzenie 
rady m iejskiej, odbędzi* się dziś o godzinie 6 w ie
czorem. Na porządku dziennym : U chwala 2 w sp ra
wie ustawy o przym usie pobierania wody z wodo
ciągu miejskiego. P rezydent m iasta objaśna, że po
siedzenie zostało zw ołane, m im o wielkiego czw artku, 
dla nagłości i doniosłości spraw y, która m usi być 
na dw u posiedzeniach uchw aloną i ogłoszoną w gm i
nie, dla uczynienia ew entualnych zarzutów , zanim 
zeetanie przedłożoną sejm ow i w tej jeszcze kadencji.

Uwieńczenie pomnika Fredry. Grono 
zwolenników i wielbicieli nowego dyrektora teatru, 
p. Pawlikowskiego, chcąc zamanifestować swe sym- 
patje dla niego, przybrało wczoraj w południe girlan 
dami kwiatów pomnik Fredry i złożyło wieniec lau
rowy na pomniku. Przed pomnikiem jawiła się spora 
liczba literatów, artystów i artystek.

Ze stowarzyszenia kowali i stelmachów. 
Stowarzyszenie przemysłowe lwowskich kowali i stel
machów, na walnem zgromadzeniu, odbytem dnia 8 
bm., przyjęło zamknięcie rachunków funduszu kor
poracyjnego i kasy chorych dla uczniów pa dzi^k 3 1 
grudnia 1899 i udzieliło na niem przelożeństwu 
absolutorjum. Przy tej sposobności złożono podzięko
wanie ustępującemu* przełożonemu, p. Michałowi 
Michalskiemu, który godność tę przez 20 lat piasto
wał i w uznaniu ofiarowano mu adres pamiątkowy. 
Nowym przełożonym stowarzyszenia wybrany został 
p. Piotr Matiaszewski, a zastępcą przełożonego p. 
Michał Vetter.

Smutne stosunki. Ze wszystkich ulic miasta, 
plac Marjacki celował w tern do niedawna, że na
około niega mieściły się sklepy samych tz. „soli
dnych* firm, znanych z dobroci towaru i renomy 
ich właścicieli. Ostatnimi czasy popsuł tę harnrcnję 
sklep z tandetą zagraniczną, który usadowił się 
w najpiękniejszem miejscu i olbrzymią szybą lu
strzaną — ale tylko szybą —  robi reklamę swemu 
towarowi. Bardzo to smutne, że nasze firmy swoj
skie muszą ustępować najlepszych miejsc przybyszom 
z po za Galicji i nie dziwne, że interesa nie do
pisują kryjącym się po zaułkach, lub ulicach mało 
uczęszczanych..,

Marszałkiem powiatu rudeckiego wy
brano p. Albina Rayskiego, posła na sejm i właści
ciela dóbr Michałowice.

Tyfus plamisty pokazał się w Drohobyczu, 
a ofiarą jego padl wachmistrz ułanów, Michał Miel
nik. Władze poczyniły wszelkie zarządzenia, aby nie 
dopuścić do rozszerzenia się tej strasznej choroby.

Samobójstwo. Z Wiednia telegrafują, że 
pułkownik pensjonowany Edward Goenitz, z powodu 
nieuleczalnej chorohjr, odebrał sobia życie wystrzałem 
z rewolweru.

Tyfus głodowy na Węgrzech. Z Buda
pesztu donoszą, iż w wielu gminach w północnych 
Węgrzech, a przedewszystkiem na- Spiżu, wybuchł 
tyfus głodowy. Rząd poczynił wszelkie zarządzenia, 
aby zapobiedz szerzeniu się tej epidemji.

Eksplozja na okręcie. Z Aten telegrafują 
nam 11 b m .: W  arsenale tutejszym eksplodował 
kocie! torpedowca: zginęli na miejscu komendant
i załoga statku.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 23 arkusz 
zajmującej powieści P i o t r a  S a l e s a  p. t. 

„Tąjemica cyrku“ .

* Repertuar teutrulny. Teatr lir. Skarbka. Dziś 
we czwartek, w piątek i w sobotę z powodu Wielkiego 
tygodnia teatr będzie zamknięty ; w niedzielę o pół do 4 
popołudniu „Miejsca kobietom*, krotoebwila w t  aktach 
V»lebreque i H enneąuina; wieczorem o pół do 8 „Orle- 
Ui>z w piekle*, opera komiczna w 4 aktach Offenbacha ; 
w poniedziałek o pół do 4 popołudniu „Dzierżawca z 
Olesiowi*, komedja; wieczorem o pół do 8 „Lalka*, 
z p. Kliszeuską; we w torek o pół do 4 popoł. „Noc w W e
necji*. opera komiczna ; wieczorem o pół do 8 „Podróż 
pana Perichon*, komedja w 4 aktach Lnbicha i Martin ; 
w środę po raz pierwszy „Tosca*, sztuka w 4 aktach 
W. Sardou ; we czwartek „Gejsza*, opera komiczna ; w 
piątek „Tosca*. ,

* Produkcje pasyjne. Lwowskie Towarzystwo śpie
wackie „Lutnia*, odśpiewa w piątek o godzinie 5 popo
łudniu w kościele OO, Bernardynów kilka utworów pa
syjnych.

* Z  „Sokola', Z powodu teryj świąteezuych ćwicze
nia gimnastyczne ulegną przerwie od dziś dnia 12 b. iii. 
do wtorku dnia 17 b. m. włącznie; nauka jazdy konnej 
ukończy się w sobotę dnia 14 b. ni. roi pocznie si* zaś 
we wtorek dnia 17 b. in.

Przy tej sposobności podaje się do wiadomości, że 
nauka jazdy konnej od dnia 17 b. in. odbywać się bę
dzie z rana od godziny pół do 7 do pół do 8, wieczorem 
zaś od Ci -8.

Zm arli •
Jan S e n a t u  w i ez ,  uczestnik powstania z r. 1831, 

zmaił we Lwowie.
Franciszek M a r e i c h o w a k i ,  emer. diogomistrz i 

właściciel realności w Gródku, zmarł we Lwowie w 74 
v. życia.

Jan T e  l i c z e k ,  obywatel w. Lwowa i przełożony 
korporacji szewskiej, zmarł we I.wowie w 47 r. życia.

Franciszek Ksawery H o f f m a n ,  uczestnik powstania 
polskiego z roku 1803, zmarł dnia 31 marca b. r. w 
Próchniku pod Przemyślem w 78 r. życia.

Władysław P o t o c k i ,  żołnierz z roku 1803, kiero
wnik szkoły ludowej na przedmieściu Dolnia w Sambo
rze, zmarł tam w 54 r. życia.

Notatki literacki* i artystyczne.
Z teatru. Nie zawsze sztuki, które się

niegdyś powodzeniem cieszyły, zyskują równy po
klask, gdy wznowione zostaną po latach. Stosuje się 
to przedewszystkiem do t. z. płytkiej komedji i fars 
wszelkiego rodzaju: one przeżywają się najprędzej, 
bo i włókna kanwy, na której są zwykle osnute, sto
sunki towarzyskie i poglądy danej epoki, płowieją 
dość szybko. Do takich właśnie spłowiałych arcydzieł 
krzyżykowej roboty, należy także wznowiona wczoraj 
„Podróż pana Perichon*, ezteroaktowa komedja La- 
biche’a i Martin’a. Ani komiczna postać spanoszonego 
lakiernika Perichon’a (do którego osoby przyczepili 
autorowie — dość zgrabnie zresztą — morał o ko
lizji między wdzięcznością którą się komuś winno, 
a tą, której się od kogoś wymaga), ani zabiegi pa
nów Armanda i Daniela przedsiębrane celem pozy
skania rączki nadobnej panny Henryki, ani wreszcie 
niewinne awantury pułkownika Mathieu, nie bawią 
już dziś nikogo w tym stopniu, jak za czasów śp. 
Stanisława Dobrzańskiego, który tę sztukę tłumaczył. 
W dodatku, dość bałamutna i rwąca się akcja, 
oraz zużyte już do niemożliwości — nawet w far 
sie — efekty (jak n. p. podsłuchiwanie w akcie 
czwartym), odbierają „Podróży pana Perichon* wszel
kie szanse powodzenia.

Jedyną „popisową* rolę w sztuce, p. PerioUon’a, 
grał p. F e l d m a n  - wybornie. Inni artyści, nie 
mieli wczoraj zgoła żadnego pola do popisu ; nie
mniej jednak przyznać trzeba, że wszyscy wywiązali 
się 7. „przykrego* swego zadania dobrze.

Wystawa, była jak zawsze, bardzo staranna.
i. k ,

„O przemyśl* gorzelnianym w Galicji".
Pod tym tytułem wyszła nakładem biura porady 
technicznej napisana przez inżyęiera chemika p. Józ. 
T u l e j ę  broszura, omawiająca stan i rozwój gorzel- 
nictwa w Galicji. Jestto streszczenie dwóch odczy
tów, które p. Tuleja miał w Tow. politeehnicznem.

Do p. Eweliny E.
(Prośba o sprostowanie.)

W  w ierszu moim do Pani, usiadł djablik srogi. 
Nie w iem , czy um ieściły go tam  m oje wrogi,
Czy zecera opętał chaotyczny zapał. —
Ja-m  napisał n a c h r u p a l ,  on złożył n a d r a p a ł .

N adrapał! bagatela! a toż w tern rzecz cała,
Że moja godność kocia myszek nie drapała.
Inna rzecz, czym je  chrupał, no, to się zdarzało. 
N iechże Pani tak dobrą będzie i wspaniałą,
I sprostuje ten d la m nie fakt czarno-ponury.
Niechaj Pani przekreśli wiersz dw unasty z góry, 
P ierw szą jego połowę i w stawi myśl in n ą :
I l e - m  j a  W a s  n a c h r u p a l !  tak ja k  być powinno. 
Nie będzie to mozolna praca ani długa,
W ięc m i Pani przebaczy.

Uniżony sługa
M  R odoć.

Tajemnicze morderstwo.
O szczegółach ZDrodni, popełnionej onegdaj na 

Magdalenie Illykównej, dochodzą następujące jeszcze 
w iado m ośc i:

Chlebodaw ca zamordowanej p. H eintsch  ze
znaje, że kładąc się spać koio godziny 11-tej, był 
przedtem  w kuchni. Magdalena już spała, tylko lam 
pa świeciła się na stole. P. H. zgasił lam pę i po
łożył się do łóżka. Przez zapom nienie nie próbował 
jednak, czy drzwi od kuchni są zam knięte. Nad ra
nem kolo godziny 4-tej pani H ein tschow a usłyszała, 
jak  ktoś delikatnie otw iera drzwi, prowadzące z k u 
chni do pokoju. Zawołała : „Kto tam ?* ... T a je 
mniczy „ktoś* nie dal żadnej odpowiedzi, przym knął 
drzwi również delikatnie, jak  je  otworzył, poczem 
się oddalił. Pani H. zaświeciła lam pę, poczem zbu
dziła męża. Oboje weszli do kuchni i tu  oczom ich 
przerażający przedstaw ił się widok. Drzwi od kuchni 
były otw arte. Na łóżku, w kałuży krwi leżały zwłoki 
Magdaleny.

Komisja lekarsko-sądowa stw ierdziła, że Magda
lena poniosła śm ierć na m iejscu, najpraw dopodo
bniej w śnie. Nie znać Dylo żadnych śladów gwałtu. 
P raw ą skroń miała zwróconą do góry, w tę leż. 
ugodził m orderca. Toporka, który znaleziono na łó
żku, używano w kuchni do rąbania drzewa na 
szczypy. Czy nim  zadano śpiącej raz śm iertelny — 
spiaw dzić trudno, na obuchu jednak , jak  i na ostrzu 
nie zauważono najm niejszego śladu krwi. Lekkie 
krw aw e plamy, jak  gdyby od ocierania rąk po speł
nionym czynie — zauważono jedynie na prze
ścieradle.

W edług zeznań państw a H ., po w ejściu do ku
chni, zauważyli oni na stole palącą się lam pę, któ
rą pan II. zgasił przed udaniem  • się n a  spoczynek. 
Brak było rów nież zapałek, które zwykle spoczywały 
na  stole. Śladów .abunku  nie dostrzeżono.

Aresztowany Barcichowski nie przyznaje się do 
winy, je s t jednak w stanie sw oje a lib i  wykazać tylko 
do g. 11 w  nocy. Zeznaje, że w ieczorem  zabawiał 
się z jakąś dziewczyną, potem  byl u jakiegoś stróża, 
przyszedł zaś do dom u rodziców przy ul. Zamarsty- 
now skiej 1. 40  o g. 11 i położył się spać. Z Ma
gdaleną nie widział się już od św . Katarzyny. W  
czasie zeznań dygotał, jak  w febrze.— Rodzice jego 
zgodnie zeznają, że noc przepędził w dom u, w przed
staw ieniu  jednak , co syn porabiał w ieczorem  — po
częli się wikłać i w rezultacie złożyli zeznania w prost 
przeciw ne tym , jak ie  złożył sam  Barcichowski. Osa
dzono go w areszcie.

Św iadkow ie zeznają, iż M agdalena zerw ała 
z Barcichowskim , który chciał się z nią ożenić d la
tego, że dowiedziała się, iż jes t to człowiek bardzo 
gw ałtow ny i, że raz w gniew ie, w łasnem u ojcu, 
groził siekierą. O bawiała się więc tej jego  porywczo
ści i zerw ała z nim .

Śledztwo sądow e prowadzi radca Sw aryczewski.

Tortury w Nowym Sączu.
Z N ow ego Sączu piszą do „Nowej R ef.* . 

N ietylko w  S am borze , ale także i u nas  w N o
wym  Sączu w ykryło się to rtu ro w a n ie  ofiar 
w aresztach  m ag istra tu a ln y ch  i je s t już. p rzed 
m io tem  śledztw a, p row adzonego  przez radcę p. 
W iśniew skiego, przeciw  tu t. in spek to row i p. 
W ładysław ow i A ngielskiem u i tow . P rzesłuchani 
już  zostali p rzez sędziego śledczego ja k o  św iad 
kow ie p. Józef R ozm an it, fab ry k an t m aszyn 
rulniczych w N ow ym  Sączu, k tóry  b io rąc  m iarę 
na k ra ty  okien tych aresztów , w idział to to r tu 
row an ie , tudzież k o m e n d an t s traży  pożarnej 
m iejskiej p . M ielnik, k tó ry  m ieszkając w g m a
chu m ag istra tu a ln y m  m iał rów nież sposobność 
p rzy p a try w an ia  się to rtu ro w a n iu  ofiar w  tych 
aresztach  i inni św iadkow ie.

N a razie p rzy taczam y ty lko jed en  fakt, 
w yjęty z doniesienia karnego , w niesionego do 
tu l. p ro k u ra to rji p ań s tw a , k tó ra  skutkiem  tego 
zarządziła pow yższe śledztw o.

W  r. 1898 dostaw iono  tu z G rybow a do 
aresztów  m agistr. służącą M arję Ju st, celem d al
szego odszupasow ania  je j do m iejsca p rzyna le
żności. T ę  Jusló w n ę trzy m an o  tu  w aresztach  
aż przez 11, w yraźn ie jedenaście  m iesięcy, tak, 
że skutkiem  tego dosta ła  ob łąkan ia , co sp o w o 
dow ało  skucie je j rąk  z obaw y przed  ro zb ija 
niem  szyb. Przez cały ten  czas leżała Ju stó w n a 
w aresz tach  n a  słom ie, a raczej już n a  kupce 
naw ozu. N a głow ie je j, n ie  było an i śladu  w ło
sów , a  lewa ty lna część ciała zdradza ślady  
odleżenia. N ik t nie zlitow ał się n a d  nieszczęśliw ą 
Ju s tó w n ą , dopiero  za in te rw en cję  ks. jezu ity  
Zalęskiego zab ran o  ją  do tu t. szp ita la  pow sze
chnego, gdzie trzeciego d n ia  życie zakończyła.

Z zem sty  zaś na k o m en d an ta  straży  p o ża r
nej m iejskiej p. M ielnika, k tórego  in sp ek to r p. 
A ngielski chciał się pozbyć, ab y  m ieć m niej je 
dnego św iadka, w niósł p. A ngielski do p ro k u - 
ra lo rji p a ń s tw a  przeciw  tem uż kom endan tow i 
doniesienie, że przy  pożarze p. R o sen w assero - 
wej sk rad ł <50 w iader i 2u0  bu te lek  p iw a i do 
p iero  po p rzesłuchan iu  p . R osenw asserow ej p ro - 
k u ra to r ja  zan iechała śledztw a, k tóre było w ca 
łej osnow ie zm yślonem , a  b iedny  ko tnendan l 
nic m ógł n aw e t skarżyć in sp ek to ra  o oszczer
stw o, bo b u rm istrz  do tego nie dopuścił.

Podróż królowej Wiktorji.
„P rzy jechałam  zaznać odpoczynku i spokoju  

w tym  k ra ju , o k tó rym  zachow ałam  tyle m i
łych w sp o m n ień , osłon ionych  p ew n ą  m elanclio lją 
sm u tk u  na m yśl o dzielnych synach  Irland ji. 
poległych w obron ie  m ojego  p ań s tw a* .

T em i słow y odpow iedzia ła  królow a W ik to - 
r ja  na p o w itan ie  w ładz m iejskich D ublina , k tó re  
pospieszyły  na sp o tk an ie  m onarch in i angielskiej 
w chw ili, gdy s tanę ła  u b ram  stolicy Irlandji.

Od la t trzydziestu  dziewięciu urzędow a p ra 
sa angielska p rzekonyw ała  św ia t cały, iż podróż, 
królow ej do Irlan d ji n ie  by łaby  m ożliw ą ze 
względu n a  p an u jąc y  w  tym  k ra ju  n ieporządek . 
P ra sa  irlandzka postaw iła  sob ie obecnie za p u n k t 
h o n o ru  zadać k łam  tego rodza ju  tw ierdzeniom  
i w  w ym ow nych  arty k u łach  już  od kilku tygo

dni w zyw a irlandzką op in ję  publiczną, ab y  lu 
dność Irland ji postępow an iem  tak tow nem  i bez 
zarzu tu  odpow iedziała n a  podszczuw anie n ie n a 
w istnej dla Z ielonej w yspy p ra sy  angielskiej.

W jazd  królow ej W ik to rji do D ublina  odbył 
się z zastosow aniem  cerem on ja łu , p am ięta jącego  
w ieki średn ie . P rzy  b ram ie  m ias ta  oczekiwał 
lo rd -m a jo r na czele za rządu  m iejskiego obok 
przedstaw icieli sądow nic tw a . W  chw ili p rzyby
cia królow ej hero ldow ie zapukali do b ra m  m ia
sta  i zażądali w im ieniu  królow ej, ab y  je  o tw o
rzono. N astępn ie  po jazd  królow ej przejechał 
b ram ę, a  w  tej chwili lo rd -m a jo r w ręczył m o 
n a rc h in i angielskiej klucze m iasta , m iecz sp ra 
w iedliw ości i szkatułkę złotą, zaw iera jącą  pism o 
pow ita lne , w ystosow ane w im ien iu  m ag istra tu .

P rzyjęcie królow ej w D ublin ie połączono 
było z pew nem i niezw ykłem i kom binacjam i n a 
tu ry  po lityezno-m iejscow ej. T ak  np . z 60-ciu  
członków  zarządu  m iejskiego tylko 3 0 -tu  mogło 
uczestniczyć w przyjęciu, gdyż pozostałych 3 0 -tu  
odsiadyw ało  w sw oim  czasie karę w ięzienia za 
p rzestęps tw a polityczne, a  więc jak o  „n iep rze
jednan i*  n ie mogli s ta n ąć  w szeregach w ita ją 
cych. M iędzy innym i S w oord  bea re r, czyli m ie
cznik m iejski, E gan, był skazany  przed la ty  kil
kudziesięciu n a  20  la t w ięzienia za zd radę s ta 
n u , a  dziś pozostało  m u jeszcze do odsiedzenia 
8 lat. K ara  nie była w y konana  w śeisłem  tego 
słow a znaczeniu , ale E gan pozosta je  dotychczas 
pod  dozorem  policyjnym , co sp raw iło , że nie 
m ógł osobiście wręczyć królow ej „m iecza sp ra 
w iedliw ości*. ale m usiał eerem onji te j dopełnić 
przez sw ego zastępcę.

Z komisyj sejmowych.
Lw ów  11 kw ietn ia.

K om isja d la  r e f o r m y  a g r a r n e j  u ch w a 
liła n a  onegdajszem  w ieczornem  posiedzeniu  w 
drugiem  czy tan iu  cały  projeK t ustaw y , w niesiony 
przez p. H upkę, o odrębnych  przep isach  spad k o 
w ych dla posiadłości rolniczych średn ich  ro zm ia
rów , w edług w niosków  subkom ite tu  kom isji, z 
m ałem i tylko styiistycznem i p o p raw k am i. K om i
sja  z a jn ie  się te raz  d rugą u s ta w ą  o zagrodach
rolniczych n iepodzie lnych .

** *
K om isja b a n k o w a  ukończyła na on ed a j- 

szem  posiedzeniu  je h e ra ln ą  rozpraw ę n ad  
sp raw ozdn iem  w ydziału krajow ego o gal. K asie 
oszczędności we Lw ow ie i uchw aliła z a p ro p o 
n ow ać udzielenie ab so lu to rju m  z rac h u n k ó w  za
rządow i kasy, o raz uchw alen ie rezolucji, wzy
w ającej rząd, ab y  u stan o w ił p rzy  nam iestn ic tw ie  
fachow ego re fe ren ta  dla Kas oszczędności. R e 
feren tem  tego sp raw o zd a n ia  je s t p . B inder.

*
*  *

K om isja g m i n n a  przyjęła cały p ro jek t 
s ta tu tu  d la  m ias ta  K rakow a, poczyniła jednak
w nim  zm iany, m a jące  na celu rozszerzenie
władzy p rezyden ta , a ograniczenie w pew nych 
w ypadkach  w ładzy rad y  m iejskiej, sekeyj i ko
m isyj. R e fe ren tem  s ta tu tu  je s t  p. H u p k a .

** *
K om isja b u d ż e t o w a  za ła tw iła  n a  on e

gdajszem  posiedzeniu , n a  p o d staw ie  re fe ra tu  p. 
B a r w i ń s k i e g o ,  w ydatki budżetu  krajow ego 
na zakłady dobroczynności i n a  pom nik i h isto 
ryczne. K om isja uchw aliła  zarazem  u d z i e l i ć  
n a  p o s t a w i e n i e  p o m n i k a  A d a m a  M i 
c k i e w i c z a  w e  L w o w i e  b e z z w r o t n a  
s u b w e n c j ę  w k w o c i e  20 .000  k o r o n ,  
p ł a t n ą  w p i ę c i u  l a t a c h  p o  4000  k o r o n ,  
p o c z ą w s z y  o d  r o k u  1901.

N astępn ie  zała tw iła  kom isja, n a  podstaw ie  
re fe ra tu  p. P a s z k o w s k i e g o ,  w ydatk i na 
zakłady su b w enc jonow ane , na w ydaw nic tw a, 
s ty p en d ja  i różne zasiłki; na podstaw ie  refera tu  
p. J  o r d  a n a ,  fundusz podrzu tków  we Lw owie: 
na podstaw ie  re fe ra tu  p. S k a ł k o  w s k i e g o ,  
w ydatki na budow le w odne i m eljoracje; w re 
szcie na podstaw ie  re fe ra tu  p. G o l d m a n a ,  
w ydatki na odsetki i u m arzan ie  pożyczek, o raz 
fundusze : policji k ra jow ej, k u ltu ry  krajow ej,
s ta n o w y  sieroeiński, Al. lir. S tadnickiego i po 
życzki k ra jow ej z r. 1873; na po d staw ie  refe
ra tu  p. S c i p  i o n  a ,  w ydatk i rozm aite .

P osiedzenie kom isji budżetow ej trw a ło  od 
godz. 7 do 11 w nocy.

N astęp n e  posiedzenie kom isji odbyło  się 
w czoraj o godz. 9 rano .

**
O negdaj w ieczór odbyło się posiedzenie ko

m isji p a r la m e n ta rn e j un ji kon serw aty w n ej, k tó re  
trw a ło  do godz. 11 w nocy. O brady  m iały ch a
ra k te r  poufny.

S E J M .
10 posiedzenie 5 sesji VII. perjodu.

L w ów  11 kw ietn ia.
P oczą tek  posiedzenia o godzinie 10 m in . 40. 

K om ple t bardzo  słaby.
P o  odczy tan iu  sp isu  petycy j odpow iedzia ł 

kom isarz rządow y h r. Ł o ś  n a  in te rpe lac ję  p . 
B eruadzikow skiego w sp raw ie  to r tu r  w S am b o 
rze. W yraził on głębokie oburzen ie , że coś p o 
dobnego  dziać się m ogło, zapew nił, że w ładze 
rządow e spełn ią sw ój obow iązek i w  tym  kie- 
k ie runku  o trzym ały  stanow cze w skazów ki, a ró 
w nocześnie w yraża p rzekonan ie , że wszyscy lu
dzie dob re j woli w tym  kierunku  podadzą sobie 
d łonie dla w yplen ien ia złego (Oklaski).

Z po rządku  dziennego p rzedstaw ił ref. 
S t e c k i  im ieniem  kom isji ad m in . w nioski w 
sp raw ie  przymusowego ubezpieczenia od ognia. 
K om isja p ro p o n u je  w ezw ać rząd , ażeby  jak  n a j
spieszniej przedłożył do p a rla m en ta rn eg o  t r a 
k tow an ia  p ro jek t ustaw y o pow szechnem  przy- 
m usow em  ubezpieczeniu  od ognia w m yśl uchw ał 
se jm ow ych z r. 1888, 1889, 1894. S p raw a  ta  
w yw ołała ożyw ioną dyszusję.

P . K r a m a r c z y k  ośw iadczył, że w łościa
nie są  za p rzym usem , ale lylkn w ów czas, jeżeli 
to  będzie aseku racy jna  i n s t y t u c j a  k r a j o 
w a  i zos ta jąca  pod  zarządem  k ra ju . Inaczej, 
zw alczać go m uszą.

P . B c r n a d z i k o w s k i  zarzucił kom isji 
ad m in is tracy jn e j, i e  sto i na stanow isku  F io rjan - 
ki i innych  n a  zysk obliczonych in s ty tu ry j a se 
ku racy jnych . P osłow ie ludow i za w nioskiem  
kom isji g łosow ać n ie m ogą. P rzy m u s a se k u ra 
cy jny  nie m oże być po jm ow any  ja k o  oddan ie  
ludu  n a  p as tw ę  to w arzy stw  asekuracy jnych  -  
ale jak o  uw oln ien ie ch łopa od w ładzy k ap ita li
stycznych asekuracy jnych  in sty tucy j. Z ap ro w a
dzenie p rzym usu  ubezpieczenia jak o  insty tucji 
k rajow ej, obniży  p rem ję , a m oże n aw et dać

finansom  k rajow ym  pew ien zasiłek. Mówca 
kończy ośw iadczeniem , ż e w o l a ł b y ,  g d y b y  
k o m i s j a  p r z e s z ł a  d o  p o r z ą d k u  n ad  je 
go w nioskiem , aniżeli, gdyby izba m iała u ch w a
lić to , co kom isja p ro p o n u je . L udność w łościań
ska woli ju ż  s ta n  dzisiejszy, aniżeli laki s tan , 
jak i chce w ytw orzyć kom isja.

P . S t o j a ł o w s k i  u skarża  się na w yso
kość p rem ij i wyzysk tow arzystw  asek u racy j
nych, a p rzy  te j sposobności p raw i długie ka
zan ie większości. Jej lo g łów nie w ina. a nie 
rządu  (??), co do którego  zastrzedz się m usi, że 
z pew nośc ią  nie je s t ob ro ń cą  rządu  austi jack ie- 
go (głosy! zap ew n e! tylko rosyjskiego!) Z arzu
ca Kołu polskiem u we W iedn iu , że sp raw  p o 
ruszanych  w sejm ie należycie nie b ron i (?) a 
tych, k tórzy  ich b ro n ią  nazyw a się w arch o ła 
mi (oho!)

P . Ś r e d n i a  w s k i  uskarżał się rów nież na 
p o s tęp o w an ie  krakow skiego T ow . w zajem nych 
ubezpieczeń w obec w łościan. Szczególnie likw i
dacje są p ro w ad zo n e  w sposób  d la  ludu nieko
rzystny . M owy p. Ś redniaw skiego , o b raca jące j 
się w kole sam ych przykładów  zaczerpniętych  z 
życia s łuchano  z uw agą. Nie jest on  za u k ra - 
jow ien iem  „ F lo r ja n k i* — ale za w prow adzeniem  
in sty tu c ji asek u racy jn e j krajow ej.

P . W  a c h n i a n i n  w niósł, ażeby przed ło
żenie odesłać kom isji celem zm ienien ia o g ran i
czeń. R7,ąd m a uchw alić  ogólne zasady, a w ich 
g ran icach  o p rac u je  się u s ta w ę  k rajow ą.

P . A b r a h a m o w i c z  ja sn o  i w yraźnie 
określił kw estję . N ie należy zaciskać zby tn io  już 
dziś g ran ic . R ząd  pow in ien  w ypracow ać za sa 
dy a iny m ożem y w ystosow ać tylko życzenie, aby  
oparły  się one n a  dw óch p u n k ta c h : 1. ab y  by 
ło p rzym usow e ubezpieczenie i 2. ah y  była 
s tw orzona  ku tem u celow i in sty tu c ja  k ra jow a . 
Nie m ożna bow iem  z góry  m onopolizow ać ubez
pieczeń zw łaszcza w obec zm ienionych s to su n 
ków  asekuracy jnych .

P . S t o j a ł o w s k i  m ów ił o sw oim  w ybo
rze, o ew en tualności jego niezatw ierdzeniu . P ro 
testo w ał p rzeciw  insynuacjom  na niego rzu ca
nym  (?P). U derzył n a  posła M ichałowskiego, że 
go zaatakow ał. Z w ielką pas ją  uderzył n a  g a 
zety, k tórych  znosić nie m oże. P o tęp ia  w czam 
bu ł w szystkie... „są one kłam stw em .*

P . J a k l i ń s k i :  P rócz „W arszaw skiego
D niew nika* zap ew n e! (W esołość).

P . S t o j a ł o w s k i  zastrzega się przeci w 
zarzu tow i, jak o b y  „ tum an ił lud*...

P . M a r s z a ł e k  (stuka laską). Z daje się, że 
szanow ny  poseł przyzna, iż dałem  m u dosyć 
czasu do odpow iedzi na rek rym inacje . Proszę, 
by  te raz  p rzystąp ił do rzeczy.

P . S t o j a ł o w s k i :  Ja  trzym am  się p rzed
m iotu. Jeżeli zboczyłem , to  w ian e  in terlokucje .

P . M a r  s z a ł e k : I w  tym  k ie runku  p ro 
szę o trzym an ie  *ię rzeczy.

P . S t o j a ł o w s k i .  My daliśm y dow ód, że 
d la  ludu p racu jem y  i d la tego  chcem y, ab y  w ię
kszość uznała nasze wnioski

P . M ę c i ń s k i zaznacza, że zasiada jąc  w lej 
izbie la t 30  i b io rąc  w niej udział, przyszedł do  
p rzekonan ia , że zaw sze jeszcze n ie znał sy tuacji. 
Nie byłby uw ierzył, że sp raw a  ogólnego znacze
nia m oże być w yzyskana jak o  sp raw a  p a rty jn a  
i p o staw io n a  ja k o  kw estja  w zajem nej nieufności. 
T o , co się m ów i o p rem iach , w ym aga k ry ty k i: 
m ów ca ze s tanow iska k ra ju  je s t zw olennikiem  
aseku rac ji p rzym usow ej, a le  n ie  chce, ab y  łu 
dzono k ra j tern, że w razie p rzym usu  płacić 
będzie 5 ct. od  100 zł., to  w prost niem ożliw e 
i n iep raw d o p o d o b n e . Lepiej zaznaczyć, to  dziś, 
niż narazić ludność n a  rozczarow anie . Z kolei 
przechodzi m ów ca do poszczególnych p o sta n o 
wień różnych  ta ry f  asekuracy jnych  i ich k om bi
nacji. O dp iera  zarzu ty  co do „F lorjanki*  w ska
zując, że je s t to  tow arzystw o  o p a rte  na w za
jem ności. S ą tam  urzędnicy tylko p ła tn i, wszyscy 
inn i n ie  m a ją  żadnych in te resów  osobistych. 
M ówca konsta tu je , że sejm  galicyjski był p ie rw 
szy, k tó ry  poruszył sp raw ę p rzym usu , dał więc 
dow ód sw ej dobrej i sum ienne j chęci. S ejm ow y 
p ro jek t je s t p o d staw ą  ro b o ty  państw ow ej. Koło 
polskie energicznie się tą  sp raw ą  zajm ow ało , 
m ów ca cy tu je  fakty  św iadczące o tych usiłow a
n iach . N ie trzeb a  rzucać podejrzeń , n ie  trzeba  
rzucać przez okno te j izby oskarżeń n ie u sp ra 
w iedliw ionych — fałszyw ych. Kilka słów  od p o 
w iedział n a  śm ieszne i niedorzeczne zarzu ty  p. 
S tojałow skiego, co uw ażać należy za zbytek 
uprzejm ości. P . S to jałow ski nie zasługuje sobie 
chyba na to, ab y  go trak to w an o  pow ażnie.

M owę p. M ęcińskiegc nagrodzono  oklaskam i.
R e f. p . S t e c k i  p rz e m ó w ił k ró tk o  w o b r o 

n ie  w n io sk ó w  kom isji.
P . J a w o r s k i  w śród  ogólnej uw agi zeb ra 

nych opow iedział ca łą  h isto rję  tej sp raw y  w 
Kole polskicm , z całą stanow czością o d p arł fakt, 
ja k o b y  Koło polskie w e W iedniu  tą  sp raw ą  się 
nie za jm ow ało . O św iadcza uroczyście, że Koło 
polskie sto i zaw sze n a  g ru n cie  rezolucyj se jm o
wych, a k to  inaczej tw ierdzi, m ija  się z p ra 
w dą. (Oklaski).

P rzy stąp io n o  do g łosow ania. P rzy ję to  w n io 
sek p . W ach n ian in a , t. z. odesłano  całą sp raw ę 
p o n o w n ie  do kom isji z p o p raw k ą  p. A b r a h a 
m o w i  c z a  d o m ag ającą  się, ab y  kom isja  zdała 
sp raw ę jeszcze na tegorocznej sesji.

W  m yśl \vniosków: kom isji drogow ej (spr. 
p. U r b a ń s k i )  o sp raw o zd an iu  w ydziału k ra
jow ego w przedm iocie prak tycznej szkoły kon
duktorów drogowych, k tó ra , jak  sp raw o zd a
n ie ko n sta tu je , rozw ija się pom yślnie, uchw alo
no  p rzy jąć  sp raw o zd an ie  do zatw ierdzające j 
w iadom ości.

S tosow nie  do w niosku kom isji praw niczej 
(spr. p . K a r a t n i c k i )  uchw alono  p ro jek t u s ta 
wy wyłączającej gm inę P asie rb iec  z okręgu 
rep rezen tac ji pow iatow ej w B ochni z p rzydzie
leniem  je j do okręgu rep r. pow iatow ej w  Li
m anow ej.

K om isja przem ysłow a (sp r. p. Żardeeki), 
w uznan iu  pożytecznej działalności szkoły ko
szykarskiej założonej i u trzym yw anej fu n d u 
szam i proboszcza ks. A ntoniego  Tyczyńskiego 
w  A l b i g o w e j ,  p rzedstaw ia w niosek udzielenia 
szkole te j subw encji na r. 1900 w kw ocie 600 
kor. R ów nocześn ie dom aga się po lecenia wydz. 
k ra jow em u, ażeby  i n a  przyszłość tę  kw otę do 
budżetu  w staw iał, o ile szkoła ta  p rzyna jm n ie j 
10 uczniów  rocznie kształcić będzie. W niosek 
uchw alono .

N astąp iły  w y b o r y  członków  kom isyj p o 
datkow ych, k tó rych  rezu lta t był tak i, jak  p ro 
ponow ał w ydział k rajow y , a k tó rą  to  p ropozy 
cję podaliśm y  we w czorajszym  num erze.

Im ieniem  kom isji budżetow ej p rzedstaw ił p.

!! BIAŁE i PIEKNE RECE!!
N ajb ard z ie j czerw one i o p ie - KREMEM ROŚLINNYM Jan Ihnatowicz
r z c h m ę te  rę c e  w y b ie le ją  i sklepy własne we LWOWIE, KRAKO.-1E, PRZEMYŚLU, CZFRNIOWCACH.
w y d e u k a tn ie ją  p o  k i łk a k ro -  O ł n i L r  f i D  oraj we wszystkich pierwszorzędnych •ptekarb, nrognerjaeh, sklepach

t a : a  n s t s r d u  0 1 U J I V  i zakładach fryzjerskich.
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A braham ow ie/, sp raw o zd an ie  co do sprzodaży 
części realności zw anej Szumanówką, realności 
hyiego krajow ego składu publicznego , tudzież 
użycia uzyskanych  z te j sp rzedaży  funduszów  
S przedaż została  d o k o n an a  n a  podstaw ie  uchw a^ 
sejm ow ych z r. 1893 i 1897. Ze sprzedaży  tej 
uzyskano ogółem  220 .738  zł. 64  ct. Z tej kw oty 
kupiono  dom  przy legający  do gm achu  se jm o 
wego za 68 .078  zł. 1 2 '/ ,  ct., resztę  zaś 152.583 
zł 6 0 ł/» ct. użyto na pokrycie budżetu  k ra jo 
wego n a  r. 1900. K om isja w nosi o przyjęcie 
sp raw o zd an ia  do w iadom ości i za tw ierdzenia 
zarządzeń w ydziału. P rzy jęto .

K om isja p raw nicza (spr. p. F ru c h tm a n ) w y
go tow ała  p ro jek t do ustaw y  n o rm u jące j środki 
prawne przeciw  p o stanow ien iom  rep rezen tacy j 
gm innych  i pow iatow ych . U staw a ta  w zasa
d ach  sw oich zbliżoną je st do podo b n ej ustaw y  
p aństw ow ej z r. 1896 w ydanej dla w ładz p a ń 
stw ow ych, a usun ie  n a  przyszłość wszelkie w ą
tpliwości (:•> do in stanc ji reknrsow ej, co do te r 
m inu , w którym  reku rs m a być w niesiony  i co 
do w ładzy, na ręce k tó rej podać go należy.

P . S t  o j a ł o w s k i , ja k  gdyby p rag n ą ł osła
bić sy m p a tję  izby dla tego rozum nego w niosku, 
począł go chw alić . P o m i m o  tego, po  krótkiem  
przem ów ien iu  p. F ru c h tm a n a , p rzy ję to  w szystkie 
w nioski kom isji i p ro jek t ustaw y.

S tosow nie  do propozycji w ydziału kraj. 
p rzedstaw ia  kom . s a n ita rn a  (spr. d r. O lpiński) 
w nioski co do u tw orzen ia  w r. 1900 dalszei 
serji okręgów sanitarnych w C hocim ierzu, 
C horostkow ie, C isnej, K n ihynin ie , L ipnicy  m urów .. 
Łyścu, M ajdanie, M ikulińcach, M rzyglodzie, N i- 
żankow icach , O sieku, R a jta ro w io ach , R yglicach 
i T onstem . Na cel ten  w staw ić się m a do b u 
dżetu  kw ota 80 .000  kor. P etyc ję  m iasteczka M a
kow a poleca kom isja w ydziałow i do uw zglę
dn ien ia .

Szpitalowi w  Gorlicach, w m yśl p ro p o 
zycji kom isji sa n ita rn e j (sp r. J a b ł o ń s k i )  n a 
d an o  c h a ra k te r  szp ita la  pow szechnego i pub li
cznego.

Im ieniem  kom isji gosp. k rajow ego p rzed 
staw ił p. K r z y s z t o f o  w i c z w nioski w  sp raw ie  
k raj. składu publicznego w KraKowie. K om i
sja  w nosi o przyjęcie sp raw o zd an ia  do w iado
m ości i o s tab ilizow an ie  prow izorycznego likwi
d a to ra  W ito ld a  O nyszkiew icza. P rzy jęto .

M a r s z a ł e k !  Z pow odu  w ażności sp raw y  
sto jącej n a  porządku  dziennym  (w niosek p. P i
ła ta) i w obec m ałego kom pletu , zam ierzam  p o 
siedzenie p rze rw ać .

S ek retarz  p . U r b a ń s k i  odczytał w niosek 
p. K ram arczyka z w ezw aniem  do rząd u  o u zn a
nie W isły ja k o  rzeki g ran icznej i o je j obw ało 
w an ie  od Białki do u jścia P rzem szy  w  pow. 
i Salskim.

M a r s z a ł e k :  Z pow odu  zbliżających się 
św ią t W ielkanocnych  m uszę n ieste ty  zarządzić 
dłuższą przerw ą. P on iew aż pom iędzy św iętam i 
izym sko-kato l. a  grecko-kato l. je s t tylko dw a 
dni przerw y, p rze to  posiedzenie odbędzie się do
piero po ruskich św iętach , p raw d o p o d o b n ie  wr 
pierw szy dzień po św iętach rusk ich  (środa). 
Z w raca jąc  sie do przew odniczących kom isyj,
I -rosił ich p. m arszałek , ażeby te  dni w olne 
pom iędzy św. *tami w yczerpali na cele posiedzeń 
kom isji. Zakończył życzeniem  : „W esołych św ią t" .

Koniec posiedzeniu godzina P.óo.
Kronika sejmowa

Komisja budżetowa odbyła posiedzenie 
w czoraj o godz. 9 rano . Z ała tw iono  n as tęp u jące  
dzia ły : 1. te a tr  i T ow . m uzyczne (ref. p. A b ra 
hamowie?.) . 2. budżet szkoły rolniczej w D u b la - 
nach  (ref. A. L u b o m irsk i) ; 3. szkoły rękodziel
nicze i p rzem ysłow e (ref. R om anow iez). R ó w n o 
cześnie uchw alono  dochody  budżetu  krajow ego 
na  r. 1900 (ref. A braham ow icz).

W7 ten  sposób  za ła tw iono  w szystkie działy 
budżetu  krajow ego rok 1900 i budże t zam knięto .

Z araz  po zebran iu  się se jm u p rzystąp i ko
m isja  do jc n e ra ln e j d eb a ty  nad  budżetem  Ogól
ne sp raw o zd an ie  złoży p. A ndrzej Potocki.

Komisja dla reformy wyborczej w y b ra 
ła sp raw ozdaw cą p. G ó r s k i e g o ,  k tó ry  refe
ra t o sta teczn ie przyjął. P . Jab łońsk i im ieniem  
nieobecnego  p. G órki w niósł, ażeby reasum ow ać 
p ie rw o ta ą  uchw ałę w tym  k ie runku , iżby 4 
okręgom  now yin przyznać p raw o  w yboru  z 
m niejszej posiadłości, tak , ab y  każdy okręg p o 
lityczny m iał sw ego re p re z e n ta n ta . U chw alę w 
tej m ierze odroczono aż do czasu, gdy je n e ra l-  
ny sp raw o zd aw ca o p e ra t sw ój ukończy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— K r a k ó w  11 kw ietnia. Towarzystw o 

krakow skie wzajem nych ubezpieczeń, wypłacać bę
dzie w tym roku, w dziale ogułfw ym , 13%  zw rotu 
od prem ji.

— T r y j e s t  l l  kw ietnia. Bilans Lloyda 
austrjackiego został zam knięty czystym zyskiem 
w sum ie 5 2 1 .3 5 5  zł. P roponow ana dyw idenda wy- 
hosi 20 zl.

— Sprawozdanie zarządu targowego „Ogól
nego Związku hodowców i handlarzy bydła we Lw o
w ie", z odbytego na dniu 9 kw ietn ia rb. targu 
w Krakowie na P rądniku  białym.

Ogółem spędzono na targ  5 6 3  sztuk. W ołów 
opasowych 151 sztuk. buhaj i 2, krów 37 , 
św iń tucznych 112, św iń pragskich 183, św iń w ie
deńskich 78.

Notowano c e n y : Za woły średnie od koron 58 
do 64 , za buhaje od k. 54  — 62 za 10 0  klg. ży
w ej wagi ; za kroWy (za sztukę) od k. 140  do 220 .

Targ  bardzo ożywiony, wszystko sprzedano. 
N astępny targ, j ik zawsze, we czwartek.

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 11 
kw ietnia. (Dziś notujem y za 10 0  klg. loco Lwów. — 
W alu ta  koronow a.) Pszenica gotow a 14 ‘80  do 15 20, 
pszenica na term in — ' —  do — ■— ; żyto gotowe 
11-20  do 11-60 , żyto na term in  — —  do — • — ; 
ow ies obroczny 10 4 0  do 11" — , ow ies na. term in 
— do — ; jęczm ień pastew ny 1 1 — do 1 3 ’— , 

jęczm ień brow . — "—  do — "— ; rzepak nowy 22" — 
do 2 2 6 0 ;  Inianka — >—  do — ; groch paste
wny 1 0 ‘50  do 11 — , groch do gotow ania 13 — 
do 3 0 - — ; wyka 1 3 — do 15"— ; bobik 1U"50 do 
1 1 -5 0 ; hreczka 1 5 ‘20  do 16‘— ; kukurydza now a 
— -— do — " — , kukurydza stara  12"— do 13"— ; 
chm iel za 5 0  kilo — -— do — ; koniczyna 
czerwona — — do — ■— , koniczyna hiała — • — 
do — ' — , koniczyna szwedzka — do — ■— ; 
tym otka — ■ — do — - — .

Spirytus loco za 5 0  litr. gotowy 17 '2 5  do 
1 7 7 5 :  jm r i ta Ę  Tarnopol 1 6 '2 5  do 16 75.

W skutek żywszego popytu ze strony młynarzy 
na Morawji i w kraju, ceny pszenicy i żyta wyka
zują zwyżkę. Również spirytusu tendencja zwyżkowa.

-  W ie d e ń  11 kw ietnia. (G ie łd a  ebo- 
so toa ). (K ursa w koronach i po 5 0  kilogram ów ,. 
Pszenica na w iosnę od 8 0 5  do ,v l0 ,  na maj- 
czerwiec od 8 0 3  do 8 0 4 , na jesień  od 8 1 8  
do 8 "2 0 ; żyto na w iosnę od 7 '1 5  do 7 '2 0 , na 
maj-czerwiec, od 7 -10  do 7 12, na jesion > d 
7 ‘24  do 7 2 5 ;  kukurydza na m aj-czerwicc od 
5"69 do 5"70, na czerw iec-lipiec od — "- do 
— • — , na  lipiec-sierpień od 5"80 do 5 '8 1 ; owies 
na w iosnę od 5 5 0  do 5 5 5 , na m aj-czerwiec od 
5"51 do 5"52, na jesień  od 5 ‘78 do 5 '8 0 ;  
rzepak na styczeń-luty od — do —, n a ^ ie r -  
pień-wrzesień od 13"20 do 13*30: olej rzepakowy 
na kw iecień-m aj od 33 5 0  do 3 4 '5 0 , na wrzesień- 
grudzień od — ■ — do —. T endencja z początku 
silna.

— B u d a p e s z t  11 kw ietnia. Giełda zbo
żowa dziś zam knięta.

W i e d e ń  11  kw ietnia. (G ie łd a  ioica- 
ro w a ) .  (lukier surowy od k. 27"45 do ' - .  T en 
dencja slala. Nafta galicyjska od k. — do 
— "— . Tendencja niezm ieniona. Spirytus od koron 
4 i" — do 41-40 .

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika polskiego").
L ondyn  11 k w ia n ia .  B iuro  R e u te ra  do 

nosi z Ali wal N o rth  pod  d a tą  w czo ra jszą : S ły
chać. że koło W e p p cn e r w czoraj ra n o  ro zp o 
częła się zmswu silna bitw a. W ynik  je j jeszcze 
n ieznany . B oerow ie m a ją  3 kom endy ro zpo rzą
dzające działam i M aksim a i innem i.

M a fe k in g  11 kw ietn ia. N ieprzyjaciel 
o tw orzył w czoraj ra n o  ogień z 7 dział. T ak  
silnego b o m b a rd o w a n ia  nie było jeszcze od p o 
czątku oblężenia. B oerow ie a takow ali ró w n o 
cześnie A nglików  na pó łnocy i na po łudn iu , zo 
stali je d n ak  odparc i.

F ila d e lf ja  11 kw ietn ia. W czoraj w ie
czorem  odbyło  się lu  w ielkie zJPom adzenie tu 
tejszej m łodzieży szkolnej dla w yrażenia sym pa- 
tji  B oerom . Jednym  z m ów ców  był daw niejszy  
sek re ta iz  w d ep a rtam e n c ie  sp raw  w ew nętrznych  
D avis. Jednego  z uczniów  w ybrano , ab y  p re 
zydentow i S tan ó w  Z jednoczonych osobiście w rę
czył ad re s , p o d p isan y  przez 22 .000  chłopców  
szkolnych, a w k tórym  w yrażono  nadzieję, że 
B oerow ie zwyciężą.

L on d yn  11 kw ietn ia. B iuro  R e u te ra  do 
nosi z B ethulie p o d  d a tą  2 bm .: Boerzy o b sa 
dzili i m a ją  w sw em  p o siad an iu  cały te re n  w o l
nego p a ń s tw a  O ran je  na w schód linji kolei że
laznej.

Z B ulluvayo donoszą, pod  d a tą  3 b m .: Je 
n era ł P lu m e r stoczył dn ia  31 m arca pom iędzy 
M afeking a R a m a th la b a m a  potyczkę z B oeram i. 
P on iew aż groziło n iebezpieczeństw o obsaczen ia 
go przez b o eró w , co fn ą ł się do R a m a th la 
bam a. Anglicy stracili 3 oficerów  i 24  szeregu- i 
w ców  w  ran n y ch  a 11 zaginionych. S tra ty  B oe
rów  m a ją  być bardzo  znaczne.

L a d y s m ith  11 kw ietn ia. O negdaj rano  
słyszano tu ta j przez kilka godzin liuk dział, do 
chodzący z S u n d ay riv e r. B rak  je d n a k  bliższych 
w iadom ości. B oerzy u s ta w ia ją  sw e działa i z a j
m u ją  s tanow iska na B iggarsberg.

L on d yn  11 kw ietn ia . Z w yspy św . H e
leny donoszą, że zaw inął tam  okręt 7. jeńcam i 
boerskim i, k tórzy  p raw d o p o d o b n ie  dzisiaj zo 
s ta n ą  n a  ląd w ysadzeni.

W edle rełacyj z B uluvayo pod d. ,2  kw ie
tn ia , s traż  przedn ia w ojsk, p rzeznaczonych dla 
p rzyn iesien ia  odsieczy M afekingow i, w yruszyła 
ju ż  z V ryburgu  ku M afeking.

Z G aberones donoszą, że w dniu  31 m arca 
o trzym ał je n e ra ł P lu m er rano  w ram ię.

L on d yn  11 kw ietn ia . D zienniki w ieczor
n e  dpnoszą z P ie te r-M aritzbu rg , że w czoraj r a 
no  rozpoczęła się silno k an o n a d a  pod  E lands- 
lagte.

L on d yn  11 kw ietn ia. B iuro  R e u te ra  do 
nosi z Alival N orth  pod d a tą  w czorajszą : W7 W e- 
p en e r trw ała  bardzo  zacięta  w alka przez cały 
dzień. B oerow ie ponieśli klęskę, jednakże s tra ty  
były po obu s tro n ac h  dosyć pow ażne. Nowy 
oddział A nglików  zn a jd u je  się w m arszu  do 
W epener.

D alsza depesza B iura R e u te ra  z Alival 
N orth  w ieczorem  d o n o s i: P rzy w czorajszej w alce 
działa M axim a B oerów  w yrządziły  zrazu zna
czne szkody, dopiero  gdy Anglicy zaczęli od p o 
w iadać ogniem , n ieprzyjaciel zam ilkł i o s ta te 
cznie ciężkie poniósł s tra ty . Jed n a  kom enda 
z R ouxville  odeszła do W epener.

L on d yn  11 kw ietn ia. B iuro R e u te ra  do 
nosi z K a p sz ta d u : Je n e ra ł R und le  w yruszył
z ó sm ą  d y w h ją  do S pringfon te in .

L on d yn  11 kw ietn ia. „Daily N ew s" do 
noszą z P re to rji pod  d a tą  9 hm .: P rzyszła tu
w iadom ość, iż na po łudn ie  od B ran d fo rt s to 
czono bitw ę, w k tórej A nglicy stracili 600  żoł
nierzy  zab itych  i rannych , a 800  w ziętych do 
niew oli boerskiej.

„Daily Mail" donosi przez L aurenzo  M ar- 
quez z B ran d fo rt 8 bm .: Jen era ł D evet pobił
w czoraj Anglików' pod  M erkatfon tein , zabraw szy  
900  angielskich  żołnierzy do niewoli; prócz tego 
strac ili Anglicy 600  zabitych i ran n y c h  i 12 
w ozów . Boerzy m ieli 5 zab itych i 9 ran n y ch .

T o sam o pism o donosi z L au renzo  M ar- 
quez pod  d a tą  w czorajszą : N iederlandzkie to w a
rzystw a kolejow e o trzym ało  rów nież te leg rafi
czną w iadom ość o z w y c i ę s t w i e  B o e r ó w .

P a r y ż  11 kw ietn ia. T u te jsze  w ydanie 
„New Jork  H era ld a"  ogłasza depeszę, p o tw ie r
dza jącą  w iadom ość o k l ę s c e  A n g l i k ó w '  
pod M erkatfon tein .

P r e t o r  Ja 11 'k w ie tn ia . P odług  nad e - 
szłycli tu  w iadom ości, je n e ra ł M ethuen m asze
ru je  n a  H o o p stad t.

V olksraad zw ółany został n a  7 m aja .
S i m o n s t o w n  11 kw ietn ia. R esztę zn a j

du jących  się w niew oli angielskiej Boerów', 
w  liczbie około 2000, przew ieziono znow u 
z okrętów  tran sp o rto w y ch  n a  ląd  sta ły  z w y
ją tk iem  90 chorych.

L on d yn  11 kw ietn ia. B iuro  R e u te ra  do- 
si z B loem fontein , że je n e ra ł G atacre  został od 
w ołany  i w raca  do A nglji. W  ogóle n as tąp ić  
m a ją  zm iany  angielskich  dow ódców  kom end.

DEPESZE
te legraficzne i telefoniczne.

Z sejmów.
G raz 11 kw ietn ia. N a  w czorajszem  po 

siedzeniu se jm u poseł ks. K a n o n  uzasadn iał

w niosek refo rm y w yborczej postaw iony  pm -z 
p a r tję  k o n se rw aty w n ą . P od ług  tego w niosku 
sejm  sk ładać się m a z 76  członków m ianow icie 
3 w irylisiów , 12 przedstaw icieli w ielkich posia
dłości. 6 z wielkiego przem ysłu , 20  z m iast, 30 
7. gm in w iejskich i 5 z kurji robotn iczej.

P r a g a  11 kw ietn ia . W  sejm ie cdb.ywalu 
się dziś dalsza dyskusja  n ad  w nioskiem  posła 
K a f t a n a  w  sp raw ie  u k rajow ien ia  sprzedaży 
węgla w  Gzechach.

Poseł P a c h e r  w yraził nadzieje, że obecna 
dyskusja będzie m an ifestacją  se jm u skierow ali;; 
przeciw' lichwie w ęglow ej. S tro n n ic tw o  m ówcy 
w praw dzie nie zgadza się z treścią  w niosku 
głosow ać jed n ak  będzie za odesłaniem  go do 
osobnej z 24  członków  złożonej kom isji.

Poseł B r  z e z n o wT s k y ubolew ał, że i ia- 
w et w tej tak  czysto ekonom icznej kw estji nie 
m ożna osiągnąć porozum ien ia .

Poseł S t e i n  przedłożył pro lesl kilku gm in 
przeeiwrko w yzyskow i ludności p rzy  sprzedaży  
węgla. M ówca silnie a tak o w ał żydów' i o św iad 
czył się w  końcu za w nioskiem . P o  kilku jeszcze 
przem ów ien iach  dyskusję p rzerw ano .

N astęp n e  posiedzenie sejm u odbędzie się 
dop iero  19 kw ietn ia.

Poaróż cesarza.
B er lin  11 kwdetnia. Cesarz W ilhelm  w y

stosow ał do starszego bu rm istrza  B erlina n as tę 
pujący  te leg ram : Cesarz F ranciszek Józef zako
m un ikow ał mi bardzo  rad o sn ą  w iadom ość, że 
w' p ierw szych  dn iach  m aja  zam ierza odw iedzić 
cpsarzow ę i m nie. W  przekonan iu , że obyw ate le  
stolicy przejęci są  ubóstw ien iem  i go rącą czcią 
dla naszego dosto jnego  gościa, k tó ry  był niegdyś 
w iernym  przyjacielem  naszego n iezapom nianego  
w ielkiego cesarza, z a w iad a m ia m -p an a  o tych za
pow iedzianych  odw iedzinach , aby moi B crliń - 
czycy mieli wczas m ożność u d ekorow an ia  św ietn ie 
m iasta , celem godnego p o w itan ia  m ego czcigo
dnego i w iernego sojusznika. P o d p isan y  „W il
helm ".

K o lo n ja  11 kwdetnia. „K olnische Zei- 
tu n g "  donosi z B erlina, że n a  dw orze tam te jszym  
zapow iedź wizyty cesarza F ranciszka Józefa p rzy 
ję to  z najżyw szą radością , nictylko ja s o  dow ód 
trw ałośc i sojuszu politycznego, ale i p rzyjaźni 
osobistej, tem bardzie j, że cesarz au s trjack i, k tóry  
ukończył ju ż  prawne 70ty  rok życia, zdecydowali 
się n a  tak  daleką podróż.

B er lin  11 kw ietn ia. D zienniki tu te jsze za
m ieszczają ciągle a rtyku ły  n a  te m a t zapow ie
dzianego p rzy jazdu  cesarza F ranciszka Józefa.

„N ational Z eitung" pisze, iż pow itan ie  m o
narchy  A u s tro -W ęg ie l będzie dlatego sam ego 
n iezm iern ie serdeczne, iż tenże już od d aw na 
n ie był w' Berlinie.

„V ossische Zeitung" zaznacza, że ludność 
B erlina zgotu je sprzym ierzeńcow i i przyjacielow i 
cesarza N iem iec to  gorące przyjęcie, jak iego  
m oże być zaw sze pew ien, ilekroć stan ie  na zie
m i niem ieckiej.

„P ost"  w ystępuje p rzeciw  przypuszczeniu, 
jak o b y  w izyta cesarza austrjack iego  m iała po
zostaw ać w zw iązku z politycznem  położeniem  
na półw yspie bałkańsk im . Chyszem wizytę tę  n a 
leży m vażnć za now y ak t serdecznych s to su n 
ków'. łączących oba dw ory , n iem niej przyjaźni, 
istn iejącej pom iędzy ludam i obu p ań stw . W i
zyta ta zad o k u m en tu je  ponow nie istn ien ie riie- 
miei ko-austrjack iego  p rzym ierza , a tein sam em  
i tró j przy m ierzą.

B er lin  11 kw ietn ia. O wizycie cesarza 
F ranciszka Józefa piszą „Ne u es to N acb rich ten", 
że połączenie tej podróży ze sprawram i b a !- 
k a ń s k i e m i lak  je s t szlucznem , iż p raw ie  przy
puszczać należy, że dokonano  go jedyn ie  w celu 
sian ia nieufności pom iędzy  N iem cam i a R osją.

Powóttź.
B e r n o  m o r . 11 kw ietn ia. Cała okolica 

L u n d en b u rg a  zna jdow ała  się w czoraj po p o 
łudn iu  uod w odą. w szystkie drogi i szosy za 
lane i niem ożliw e do przebycia. O becny s tan  
w'ody je s t najw yższy ze w szystkich do tychcza
sow ych. W  L u n d en b u rg u  delożow ano m ieszkań 
ców  z kilku zagrożonych domów'.

Wiec nauczycieli szkół średnich.
W i e d e ń  11 kw ietn ia. W iec niem ieckich 

nauczycieli szkół średn ich  za jm ow ał się wczo
ra j sp ra w ą  b rak u  sił nauczycielskich . Z astępca 
m in is te rs tw a ośw iaty , radca dw oru  H ucm er. 
w yraził nadzieję, że b rak  nauczycieli w szkołach 
średn ich  zostan ie  w najbliższych la tach  u su 
n ięty . Liczba zap isanych  słuchaczów  lilozofji na 
un iw ersy te tach  ró w n a się już  obecnie liczbie m e
dyków .

K r a k ó w  11 kw ietn ia. N apadu  obłędu 
w sali sądow ej dosta ł wczoraj n iejaki S tan is ław  
K orynak , którego postaw iono  p rzed  ław ą przy
sięgłych pod  zarzu tem  zbrodni przeciw  m o 
ralności.

R o zp raw ę p rze rw an o  a podsądnego  oddano  
pod  obserw ację lekarską, dla sk o n sta to w an ia , 
czy to  ob łąkan ie  nie jest sym ulacją.

W ie d e ń  11 kw ietn ia. „W iener Ztg." o- 
g łasza : M inister skarbu  zam ianow ał za tru d n io 
nego w m in iste rstw ie  skarbu  starszego kom isa
rza skarbow ego  k rajow ej dyrekcji skarbow ej 
we Lw ow ie, K aro la Łozińskiego, sekretarzem  
m inisterialnym i w m in iste rstw ie  sk a rb u .

W ie d e ń  11 kw ietn ia. M inister sp raw ie 
dliw ości w ydał okólnik do sądów , zalecający 
p r z y s p i e s z e n i e  postęp o w an ia  w w ypadkach  
b a n k r u c t w a .

W ie d e ń  11 k w ie tn ia .B W . T ag b la tt"  d o 
w iadu je  się, jak o b y  k redyt nadzw yczajny  dl 
w ojska uchw alony  został w  w ysokości 5 i pó ł 
m ilionów  koron, zaś 15-6 m ilionów  koron dla 
m ary n a rk i. T en  sam  dziennik  donosi, że p o d 
w yższenie kon tyngen tu  rek ru tów  om ów ione b ę 
dzie w  sesji jesiennej.

W ie d e ń  11 kw ietn ia. Kolej po łudn iow a 
zam ierza jeszcze w  ciągu bieżącego -oku za p ro 
wadzić trzeci, tam  i n ap o w ró t ku rsu jący  pociąg  
pospieszny, pom iędzy W iedniem  a T ry jestem . 
S tan ie  się to p raw d o p o d o b n ie  w  ciągu lata.

W ie d e ń  11 kw ietn ia. Do „N. fr. P re s-  
s e “ te leg rafu ją  z P ary ża , że w ystaw a je s t zu 
pełnie n ieukończona, będzie je d n ak  m im o to 
o tw arta . O becnie p rze rw an o  robo ty , aby  p rzy
na jm n ie j plac g łów ny oczyścić z błota i śmieci.

P r a g a  11 kw ietn ia. „N arodn i L isty" d o 
noszą. że w  m in is te rs tw ie  ośw iaty  p ra c u ją  n ad  
pro jek tem  ustaw y  o szkołach dla n a r o d o 
w y c h  m n i e j s z o ś c i .

T en  sam  dziennik  donosi, że m in is te r R o
żek p rz y b jw a  pon o w n ie  do P rae i.

B u d a p e s z t  11 kw ietn ia. „P es te r  L loyd" 
ogłasza n iek tó re  cyfry z budżetu  dla w spólnej 
a rm ji i floty R egulacja płac oficerskich w y
m agać będzie z w y ż k i  o 3 m i l j o n y  k o r o n ;  
nadw yżki rów nież  spow odow ało  zam ierzone 
zw iększenie s ta n u  in le n d a n tu ry  w ojskow ej, po- 
v iększenie s ta n u  poKojowego koni, przeznaczo
nych dla oficerów , ciepła kolacja dla żołnie
rzy i t. d.

R o v e r e d o  11 kw ietn ia. P o d e jrzan y  o 
zam ordow an ie  dyrek to ra  g im nazjalnego  A ltona 
i jego siostrzenicy, a  w  Bożen a re s /h  iwa ny były 
szeregow iec putku -drzelrńw  cesarskich  n azw i
skiem G rossruba ischer, został w czoraj odstaw io 
ny do tu te jszego  sądu  karnego .

R z y m  11 kw ietn ia. W obec rozpow sze
chnionych w czoraj pogłosek o zachorow aniu  
pap ieża, donosi „A jencja S tefa n iego", że papież 
by! obecnym  na ostalriiem  kazan iu  i że p rzy j
m ow ał kilka osobistość,.

P a r y ż  11 kw ietn ia. Izba uchw aliła  k re
dy t w w ysokości 3 00 .000  franków  n a  koszta 
rep rezen tacy jn e  podczas w 'ystnwy dla p rezy
d en ta  se n a tu  F a l l i e r e s  i d la p rezy d en ta  izby 
D e s e b a n e l a .  — P rzew odniczący udzielił n a 
gany  dep  K inderow i za jego krytykę p o stęp o 
w an ia  p rezyden ta  se n a tu  F al!ieres’a. podczas 
ro zp raw  try b u n a łu  s ta n u .

D u b r o w n i k  11 kw ietnia. Z G etynji d o 
noszą pogłoskę, jakoby w leeie b. r. przybyć 
m iał do C zarnogóry  p ro k u ra to r  synodu  P  o- 
h i o d o n o s c e w 7. dw om a rosyjskim i m e tro p o 
litam i. celem pośw ięcenia cerkw i w  Niksicz.

K r a k ó w  11 kw ietn ia. L ekarze p om ocn i
czy szpitala św. Ł azarza  w nieśli do  w ydziału 
krajow ego m em orjał. w k tó rym  d o m ag ają  się 
u regu low an ia  s tosunków  służbow ych sek u n d a- 
rjuszy  i p rak tykan tów ’, podw yższenia płacy i za
p o w iad a ją , że jeżeli sp raw a ta  n ie  będzie do 1 
m a ja  br. za ła tw ioną, to  wszyscy lekarze p o m o 
cniczy byliby zm uszeni zaprzestać p rac y  wi szpitalu .

K r a k ó w  11 kw ietnia O gólna w ystaw a 
sztuki polskiej, u rządzona z pow odu juu ileuszu  
w szechnicy jag iellońsk ie j, odbędzie się na pew ne 
dn ia 2 czerw ca br. Jak  liczne są zgłoszenia 
ob razów  na te  w ystaw ę, św iadczy fakt., że z ob e
cnie znajdu jących  się w salach  T ow arzystw a 
sztuk p ięknych obrazów , m usiano  usunąć  wszy
stk ie z w yjątk iem  dzieł M atejki. R ów nocześnie 
urządzi w  sa lach  S uk ienn ic w ystaw ę obrazów' 
tow arzystw o  secesjon istów  „S ztu k a" . Na ogólną 
w ystaw ę nadeszło  wiele zgłoszeń, zwłaszcza od 
m alarzy  polskich za g ran icą; także koło m a la 
rzy polskich w P ete rsb u rg u  z p . Nałęczem  na 
czele, zgłosiło kilkadziesiąt obrazów . W obec tego 
upada, na razie myśl sp row adzen ia  do K rakow a 
obrazów  W cfeśzczaginu, k tó re  w ystaw ione będą 
n a jp raw d o p o d o b n ie j wr późnej dopiero  jesieni.

W a r s z a w a  11 kw ietn ia. K om itet w strze
m ięźliw ości, pod  p rzew odnictw em  p. L k liacze- 
w a, za ła tw ił budżet te a tru  ludow ego i zabaw  
ludow ych, dochody w ynosić m ają  15i>.S80 rubli, 
rozchód zaś 137.173 rub li. P o stan o w io n o  zorga
nizow ać I ta l r  ludow y, niezależnie od kom itetu  
zabaw' ludow ych: te a tr  ten będzie m iał dw óch
kierow ników ': adm in is tracy jn eg o  i artystycznego .

W ie d e ń  11 kw ietn ia. C esarz n ada ł a m 
basado row i auslro -w ęg iersk iem u  w B erlinie. Sze- 
g en y i’eim i, o raz am b asad o ro w i au ś tro -w ęg ier- 
skiem u w L ondynie, lir. D eynm w i, o rd ery  zło
tego ru n a .

W l i i d t f ń  11 kw ietn ia . Od przyszłego ty 
godnia zacznie w ychodzić w W iedn iu , dw a razy 
w m iesiącu , rosyjskie p ism o „S łow iański w iek".

P a r y ż  11 kw ietn ia. Jak dzienniki do n o 
szą. król belgijski p rzyby ł incognito  do N ancy.

P a r y ż  11 kw ietn ia. A resztow ano  tu  p e 
w ne indyw iduum  nazw iskiem  Gagut. pod  zarzu
tem  szpiegostw a na rzecz Niem iec.

N o w y  t‘OlK 11 kw ietn ia. D evey zdecy
dow ał się cofnąć sw ą k an d y d a tu rę  n a  p rezy 
denta S tan ó w  Z jednoczonych.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Defraudacja w wielickiej Kasie oszczę

dności. Z Krakowa telegrafują 11 bm. • W spraw ie 
defraudacji w wielickiej Kasie oszczędności, zaszedł 
dziś niespodziewany zwrot. Około godz. 10 rano 
w gm achu sądu krym inalnego zjawił się Abraham 
Seidenfrau, jeden  z głów nych' uczestników  oszustwa 
w wielickiej Kasie oszczędności, za którym tutejszy 
sąd karny rozesłał listy gończe, jak  dotychczas, hez 
skutku. Przyszedłszy do sądu, udał się przedewszysl- 
kiein do b iura sędziego śledczego, radcy Turow icza, 
nie zastawszy go jednak, poszedł do biura prezy
denta Morelowskiego. Ten zarządził natychm iastow e 
aresztow anie Seidenfraua.

O ile się m ożna dowiedzieć, Seidenfrau by! na 
rekwizycję sądu tam tejszego przytrzym any w  Londy
nie : tam  zabrano m u tylko pieniądze, ale nie wy- 
dano go. Bez ż.adnyeb funduszów udał się. Seiden
frau następnie do Holandjń stąd do Nowego Sącza 
i wreszcie do Krakowa, gdzie się oddal w ręce sp ra
wiedliwości. W ydano rozkaz aresztow ania również, 
żony Seidenfraua, która m ieszka w Nowym Sączu.

Przesłuchaniu Seidenfraua nastąpi jak najrychlej 
— ale ze względu na to. żu- zeznania Seidenfraua 

łśą bardzo ważne, rozprawa o oszustw a w --lelicH ej 
Kasiu oszczędności odbędzie oię dop;ero praw dopo
dobnie w kadencji czerwcowej.

Obywatelstwo honorow e nadało ks. kanon. 
Janowi W ojtowiczowi miasteczko Jaryczów nowy. 
Dyplom honorowy wręczyli ks. kanon, radni miejscy 
4  b. m ., przyczem podnieśli niespożyte zasługi jego, 
położone około rozwoju miasta.

Wolski i Odrzywolski. „N eue-fr.-Presse" 
donosi : „Z Brukseli piszą, iż kopalnie nafiy W ol
skiego i Odr/.ywolskicgo w Schodnicy przem ienione 
być mają w akcyjne towarz. o nazwie: „S-diodnica.
G nie-Franeo Belge pour l’Exploatation des Bassins 
petroiifćres a le Halicie. lA kciens-Elablissem ents W ol
ski N Odrzywolski). -  Kapilal m a wynosić 15 
miljonów franków w 3 0 .0 0 0  akcjach po 5 0 0  fran
ków, a oprócz tego m a być wypuszczonych 2 5 .0 0 0  
sztuk 5-prc. ohligaeyj po 5 0 0  fr., a więc na nowo 
mających 12 i pól miljonów fr. przynieść założycie
lom. Pióćwsza rada zawiadowcza m a się składać z 
ks. Isem burg-Birskin we W iedniu, br. Inkey w Bu
dapeszcie, Józefa Bilińskiego, członka rady zawiado- 
wczej „Banku dla handlu i przem ysłu", .luljana To- 
łoczki, prezesa galicyjsk. „Banku dla handlu i prze
mysłu*. itd. „N eue-fr.-Presse" określa to przedsiębior
stw o, jako ,hbchst e ig o d h im l ic h e  b in a n z g r u n -  
d u n g “. skoro na  4 2  i pół milj. fr. mają hyć akcje 
wypuszczone, a konsorcjum  płaci za te kopalnie gal. 
Kasie oszczędn. niespełna 5  milj. zł. „N eue-fr.-Pres- 
s e “ ziośhwie zauważa, że przed półtora fokiem  o- 
kreślano cenę kupna tych kopalń na 2 i pół do 3 
milj. Ten ostatni szczegół jest zupełnie niepraw dzi

wy. Kasa oszez . łn. nigdy nie myślała i n ie m ogła 
była dopuścić, aby za tę  cenę, czw artą część długu 
Szczepanowskiego, W olskiego i Odrzywolskiego po
zbyła te  kopalnie.

Okropna śmierć. Dnia 26  m arca br. zdarzył 
się w lesie. należącym do gm iny Zw ór straszny 
wypadek. Olu podczas ścinania jodeł, padła je d n a n a  
robotnika, J. Paw łow icza i w ierzchołkiem  rozdarła 
m u w nętrzności i płuca. Nieszczęśliwy po półgodzin
nych okropych m ęczarniach skonał.

Eksplozja dynamitu. W  Borysławiu po za- 
sianow ieniu  ruchu  w kopalni A ltm ana i R otm ana. 
sprowadził się do kancelarji tejże, celem dozoru, 
W ojciech Pinkow icz Dnie 23 z. m. przyszedł do 
Pinkow icza kolega jego, llko Jaruniak  i obaj udali 
się na strych, robić porządki. Znaleźli oni tam  naboje 
dynam itowe, służące do rozsadzania skał. Pinkow icz 
wziął je  do izby, m anipulując przy nich. gdy nagle 
kapzle eksplodowały i rozerwały m u praw ą rękę, 
którą następnie w szpitalu dra Berm ana am putow ać 
m usiano. Odniósł on także dość ciężkie uszkodzenie 
w okolicy brzucha. Kolega .jego, Jaruniak , wyszedł 
z tej eksplozji tylko z pokaleczoną tw arzą

Jak  to nazwać? W  „Tygodniku samborsko- 
drohobyckim " czytam y: „W  inonasterze liszniańskim 
zm arła dnia 31 z. m. K atarzyna Kapkowa obrządku 
lać. Przód śm iercią wyspowiadała się i opatrzoną 
została św . Sakr. Mąż je j będąc, obrządku gr. kat. 
udał się do tam tejszego proboszcza, którem u oświąd- 
czył, ż.o nieboszczkę chować będzie ks. łaciński i pro
sił, aby pozwolił ciało w prowadzić do cerkw i. Prośbie 
tej gr. kat. pronoszcz odmówi* skutkiem  czego od
niesiono się telegraficznie do gr. kat. biskupa w P rze
myślu, — co stam tąd zarządzono nie wi aiom o, ale 
gdy z, Drohobycza przybył na pogrzeb ks. Spiła, i 
prowadząc kondukt, chciał ciało wprowadził- do cer
kwi. zastał drzwi św iątyni zam knięte. Zapytujemy 
się więc. czy obrządek łaciński nie je s t chrześcijań
skim , że ciała zmarłej nie pozwolono do cerkwi 
wprow adzić? 1 jak  nazwać takie postępow anie?"

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń  l l  kw ietnia.

( fr .)  Powoli zaczyna się powiększać teren  spe
kulacji zwyżkowej. Aż do tej pory koncentrow ała się 
ona tylko na targu w alorów  węglowych, dziś wcią
gnięte zostały także walory żelazne w w ir spekulacji 
zwyżkowej. P raskie akcje żelazne podskoczyły w k u r
sie o 1 0  prc. Z ia je  się, że potentaci kartelu  żela
znego znów ruszają się i m ają interes w tern. by 
wywołać now ą edycji liaussy swoich papierów. —  
Z Berlina wyszedł dziś m puls do dosyM pokaźnej 
zwyżki kursu akcyj kredytowych. Spekulanci berlińscy 
zaczynają obecnie więcej interesow ać się papieram i 
austrjackiem i, a w pływa na to zapowiedź podróży 
cesarza Franciszka Jozefa do Berlina.

' A i e d e u l l  kwietnia. Zamknięcie  giełdy godz. 2 iii. 30. 
Akcje uugtr. Z a l i .  kredyt. 228-30, Akcje węg. Zakł. kred. 
182-— , Akcje Anglolianku 122-75, Akcje Lhńunbankii 
150-- . Akcje b a e n d  irbanku  114-— . Akcje B ankvere inu  
134-75. Akcie Bodeneredit  255-— , Akaie gal. B anku  iupo- 

' (K z n o g o  ■— Akci e kipę* punst.iv. 132 99, Aki-.o kolei 
jp/bubi. 2 ó - ^ j  Akcje t ram w . lit. a j  132-50, lit. b)
127-75, Akcje kol. Bibelii.d 123-50, Akfje kol. Północnej 
294-40, Akcje kol. Czemiowiei-kiej —• —, Akcje Alpiny 
271-—. Aki- c Puma Muranji 312-—. Akaie pragsk.ego 
Tow. żel. :&>•-- tiiw. •, Akcie fabryki broni 177-50, 
A„. — tureckie tytoniowe. J57-50. Ublig. węg. indemn. 
92-i>0. tt-nta majowa 99*15, Anslr. rent* koron. 98"45. 
Wągien-łkn renta koronowa 93-70, 56 1. listy Tow. kred- 
ziems. 93-30. 4 proc. listy Banku kraj. 94'otl, 4 i pół proc. 
li.-Ly Banka ki aj. 99-99, 4 proc. listy Banku inp. 92 75, 
4 i poł pro<-. listy Banku hipot. 98"50, 5 proc. listy 
Banku hipot. 109 --, 4 proc. Gal oblig. propn. 96 4C, 
4 pro:-. Brd. poż. kraj. z miku 1893 93-30, 4 proc. po
życz!.a m. Lwowa 91-50, Losy tureckie 121-—, Marui 
1 Buble 255-75

Przywitali do Lwowa.
dnia 11 kw ietn ia  19(4) r.

HOTEL IMFEIUAL ul. Trzeciego Maja i. 3, p ie ru  -» >  
rzędny h o t e l , kaw iarnia  i res tauracja .  J. Olszewski z My
ślenic . T. Rozwadowski z Glinnej . 8. Kozicki z Suposzy- 
na.  M. Kiillniann. A. W ech s le r  z W iednia .  S. Hulewicz z 
Wołynia. Z. Rein isch. S. Schn i i tzer  z Londynu. O. Ko
niński:  z W arszaw y.  Pt. Niklirz z Odessy. Z. Kościań
ski z Ru ryża. S. Mikiasz yńsky z Rragi. W. Izdebski z 
Krzemienia.

H O TEL Fl BOITklSKI. l i r .  J. K om aru irk i  z J a ro s ła 
w a  . J. .lewoszyński z Rłudnik. S. Mnomicki z Tarnopo la .  
.1. Gzail wski z Kośmierzynu. b z a m h  1,. Polaczek z 
Wołodarzki. S. Zieli; ski z Worobijówki. M. D ynow ska z
Brodów. M. G arapieh  z ( .ehrowa. J. Z aduiow icz  z W ol
kowie. W. Gzaykowsid z Bobrki . 8. Bogdanowicz z J)o- 
liuian. J. B . ium garten  z W iednia .  W . Krzyżanowski z
Liska. Hr. J. Zamoyski z Krakowa. M. N e iu n an n  z
Budapesztu .  J. E le iszniann z Pragi .  .1. G o m an n  z
Doinstnlu.

Nadesłane.
(Kni j ‘,ki  Ut ni<? p;-chodzi o:l rcilakoji, k tjra Lrż nie i»k*rze 

rut zr nin o»h‘mv*‘M‘zhdnośi;i).

Dra Michała Wiktora
.dolic: » l tn |y sh e z i l t l  znajdu jące  sio jak dawniej ,  przy ulicy 
312 Ko;iei nik-i 1. 1 jes t  o tw ar te  przez  cały dziwi.' 1 - 3

Spi-ijalista chorób  w .łb y y czn y eh .  płciowych, skórnych 
i narządu  moczowego

l i m u  i
byty lekarz na klinikach uniwersyteckich we W iedniu. 
XXX Berl inie i Paryżu.  opc-nUu. 28-:- 34
mieszka obecnie przy. ulicy Akademickiej 1. 12 i oi dyn uje 

od 1 0 —13 rano i od 3 - 5  popołudniu .  *

Atelier dentystyczne
Łwóvr, Hetmańska 1. 6

sŁfad.-ji.tBH sjrj z kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
plom bow anie ,  wyjmowanie zębów bez Lolu, w staw ian ie  
sz tucznych w kauczuku i ztbcie bez płyty.

W ate i ier  za trudnieni  są  ci sami pracownicy jak po
przednio.

Z prowincj i  nadesłane  reperalLiry uskutecznia  się 
odwrotnie .

Atelier  o twarte  przez cały dzień. 31 45 —•>

Br. dentysta Wiktw_JaEkowski.
Dr7~ZY8MUNT ASHKENAZY

SeM1.: iDfiii fcoM e^b i Ape j ł l i s h  m u m
o rdynu je  we Lwowie

ulica Wałowa liczba 2, li. piętro.

Dr ZeeuE Lenko
li. dyrekl-ir sz p i ta la  w Husia iynie , d ługoletni sekundar ju sz  

na oddziale  chirurgicznym w szpita lu  pow szechnym

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16
ordynuje  w  s h o r o b . a  l i  . ; h i v » u i * g i c z ł j y c b  

od godziny 3 -  -5 popołudniu.

Próba jednorazowa wystarczy dla przekonania się o jakości i dobroci polecanych przezemnie BUMÓW do herbaty
a nńanowick: litr po 80 ct., 1 złr., I 20, 140, 1‘6y, 2-— i t. p .  

ta k  n a  m ia rę  w  k ażd e j n o to ,  ja k o te ż  w  c a ły c h , p ó ł i ć w ie rć  b u te lk a c h . J A N  M U S Z Y Ń S K I Lw ó w  

Grodzickich 3



l)ZIENNiK POLSK I i dnia 12 kw ietn ia 1900 r.

ZE ŚWIATA
Podatek O d... miłości. Am eryka bywa do

praw dy niew yczerpaną w  pom ysłach. Obecnie „Gou- 
rie r des E tats-U nis“ donosi, że pew ien pastor m e
todystów  w  Stanie Idaho, w padł na  pyszną myśl za
silenia kasy kościelnej i upiększenia świątyni. Opo
datkow ał on po 10 centów7 każdą wizytę, jaką nale
żący do gm iny młody człowiek zrobi swej lubej. 
Rozchodziło się o now e organy do kościoła i o dzi
w o !.. pieniądze znalazły się bardzo prędko. No! — 
ale apetyt w zm aga się przy jedzeniu. Obecnie chce 
pastor budow ać nowy kościół i w prowadza nowy po
datek, a naw et ustanow ił osobliwsza na niego ta 
ryfę ; i t a k : odwidziny wieezorne u młodej panny 
10  cen tó w ; odwidziny za dnia od ‘2 do (1 centów:

uścisk ręki 16 cen tów ; przejażdżka we dwójkę sam 
na sam  11 cen tó w : całus w obecności m atki 17
cen tów : oświadczyny 1 dolar 98 cen tów : oznacze
nie dnia ślubu 2 cen ty : za każdy funt cukierków, 
ofiarowanych pannie płaci się 1 centa podatku. 
W prow adzenie tej taryfy wymaga wielkiego aparatu 
adm inistracyjnego. Poborcy ściągają należytośei w e
dług zeznania panien. Zrazu wydawano na to kwity, 
obecnie jednak zaprowadzi! pomysłowy m etodysta 
marki na każdy rodzaj opodatkowania, a m arkę taką 
nakleja się... n a  przodzie koszuli. Jeżeli zeznania 
panny nic zgadzają się z liczbą m arek kawalera, 
wówczas przym usowo dolcpinją mu m arki brakujące 
i ścigają należylośc na miejscu. Pastor ma nadzieję 
zebrać dużą sum ę z podatku : widocznie zna on do
skonale swe owieczki...

Ile kosztuje całus? Takim  miłym przedm io

tem  zajm uje się pew ien statystyk, angielski oczywi
ście, na podstawie rozmaitych wyroków sądowych, 
w takich spraw ach w ymierzanych eatusowym rabu 
siom. Z jego  dochodzeń okazuje się, ż.e najdroższe 
pocałunki są - -  wdówek. I tak : niejaki Józef Brani- 
gau z Chicago, zasądzony został niedaw no tem u na 
4 0  m arek kary za pocałowanie wdowy. Maggia 
Oberile. Takiż sam los spotkał pew nego niedyskre
tnego Holendra, H artm ana Vnn Kiper. Ale ci jeszcze 
mogą mówić o szczęściu wobec Augusta Rochefort 
z Lugdunu, który zaangażowawszy czarującą wdówkę 
do maszyny do pisania, zapom niał się i pocałował 
dam ę w czoło. Skazano go za to na 100 m arek 
grzywny. Niebezpieczna rów nież rzecz i z księżmi. 
Pew na dam a w  Chicago, za pocałow anie księdza, 
zapłaciła 20  marek kary, inna znow u w Paryżu, za 
io sam o lt )  marek. Ale nikłby nie pomyślał, ż.e m o

żna być zasądzonym za pocałow anie własnej żony, 
a przecież zdarzyło się lo jednem u dorożkarzowi 
w Paryżu, który w restauracji żonę swą pocałow ał: 
zapłacił za to 25  franków kary. W obec tego okazuje 
się, że najlepiej całować żonę w  domu, a jeżeli już 
komu lo nic wystarcza i chce koniecznie całować p u 
blicznie, to niech się przynajm niej wyniesie do Ge- 

i nrgji w Stanach zjednoczonych, gdzie od kary za 
ukradziony całus, dają 25 proc. rabatu. Ale naw et 
i wówczas bywają całusy jeszcze bardzo drogie. P e
wien lacet z B ridgeporl, odsiedzą) 90  dni w are
szcie, gdzie miał dość czasu do rozmyślań, jak  to 
żle całować cudze żony. W iliam  H orton w Geneya 
Couiity, odpowiadał sądow nie za 151  całusów, skra
dzionych pewnej dam ie. Sędzia otaksował „skalę* na 
6 0 0  m arek, czyli 4 za jeden , a  ostatni całus mu 
darował. Na pociechę są jeszcze miejscowości, gdzie

całusy nie m ają oznaczonej w artości. I tak np. 
v.' W ilnington w D elamare. naczelnik policji wydał 
ustaw ę, w której powiedziano, ż.e „całusy nie są na 
targu notow ane*, najwyższy zaś trybunał holenderski 
.rozstrzygnął, że „nie je s t obrazą całować holender
ską dziewczynę*. — A więc nm storow ie kradzionych 
całusów, jazda do H olandji!

Przywiązanie gołębia. Z Lłerna szw ajcar
skiego donoszą: Kiedy tymi dniam i przewożono ciało 
zmarłego blacharza Scheideggerh na karaw anie na 
cm entarz m iejski, zleciał gołąb na wóz i był tam  
tak długo, aż karaw an z m iasta wyjechał. S tam tąd 
ptak uleciał i pow rócił napow m t do m iasta do domu 
zm arłego. Przyw iązanie to gołębia tłum aczą tern. 
ż.e Seheidegger za życia często go karm ił.

Doniesienia rozmaite
r*o l 1/* cn n ia  od w n a s n

Agencji nauczycielska Hetmańska 6 po
leca P o ili z wyższem wyiształce- 

niem, Niemki północy, Paryżanki dy- 
plomowane Kaczman nauczycielka. 215
Dilaty wizytowe, zaproszenia, karty i listy 
O tióbne, wykonywa po niskich cenach, 
zaktad artyst.-litogTaficzny. Aetsui 
azłtk  we Lwowie, ni. Lind-go 4

DO oprzedaala 15 mlecznych krów. — 
Tnatań dwór poczta Halicz. 214

M n

214

llwnpiątrowa kamienica n o w a, silnie 
0  silnie zbudowana, stacja kolei elektry
cznej do sprzedania. Gotówka potrzebna 
5 —6.100 zlr. — W iadom ość: adwokat 
Alojzy Krana Lwów, św. Dncha 3. 221

w Nadwórnie poszukuje 
koncypienta lnb kan- 

230
NDTARJAT
OcŁ.tę.

ę  Parasolki
francuskie, angielskie I wiedeń
skie w najmodniejszych kolorach 
i wzorach począwszy od 2 50 do 
najbogatszych. Parasolki dziecinne 
od 2 z?. Entoutcas czarne i kolo
rowe od 3 zł. Parasolki od de
szczu od 2 50, rączki najmodniej
sze. Wybór olbrzymi, ceny fa
bryczne, towar świeży, doborowy

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
LWÓW ‘J87 9 - ?  

pbc  Marjaeki 8 (róg Hetmańskiej).

r .r i y  / / / ,  .
■4'itł .j*h /  / /  i : ;

i J I P !

■ I v ■ y i

Z A K Ł A D

Najnowsze bluzki, halki, gorsety, su
kienki, fartnszki, ubranka, żakiecik, 

pończochy, rękawiczki, krawatki, oraz 
bieliznę wysprzedaje zadziwiające tanio 
B1RNBAUM, Karola Ludwika 13, (róg 
olicy Stanisława). 222
U  LWU poszukuję natychmiast dzierża- 
m 'L IH  wjć |nh knpić. — Zgłoszenia: 
.Młynarz* Lwów poste restante 223

Manczycielka wykształcona we Wiedniu, 
I* ndzula lekcji gry aa fortepianie ulica 
Mochnackiego 28 ; arter.

Uouczycielka udziela lekcji przedni otów 
•» szkolnych, oraz j zyków; niemieckiego 
francaskisgo, włoskiego, ulica Mochnae 
kiego 26 parter_______________

D anina, że wełna i rosshar o 30% po-
• (rs ia ry , sprzedaję is łd ry  I materace 
jak długo zspas starczy, po Jawnych ni
skich cenach. Skład i pracowoia kclder 
i m atsr ców. i iz s f  Sohurter, Lwów, Ko 
pemika 5. Ceno. ki gratis

Rozmaite sprzęty domowe, garnitur, s'sfy 
są zaraz .lo sprzedania parter ulica 

Żulińskiego 4 a oglądać od 3 do 5. 213

■ fil I A 0 ^ j*(-b etc. z 2 morgo
• f lL L I l  nym  parkiem i stajnią zar z 
do najęcia lub sprzedania. Wiadomość 
A. Zachariewicz Ujejskiego 6 2 '8

3 po oje, kuchnia cd 15 kwietnia Ko- 
ralnicka 8 217

9 0  n ł  Pół K ii*TV nl ezrównanei dobroci
• U S t  kiła ™»SI I aromatycznej, pa

Lwów, l l u t o r i l g a  8 -  — 5-kba 
raczki franco wysyłam do •• •

80 miejscowości 8 8 —90

biuro uiica Piekarska I. 14
wykonuje ^54 6—?

najlepsze klisze dla wszelkich rodzajów druku 
w fotocynkografil, autatypli etc. etc.

oraz rysunki krediowa I piitrlowe podług każdej fotografii w naturalnej 
j ą  wielkości.

Zamówienia z prowincji nskutectnia się odwrotną poeiią.

n e e c o c o c o e o o c e o e o e c e e o c i n

ulic. Chorążcsysny 19 X  J a n o w s k i  j J a rr a
Lwów. Rynek I. 37,

polecają 281 1—10

w yroby ze  srebra c l i s ł i
dła użytku domowego i kość ełnę- 

go r-o cenach najniższych.

i Q u a k e r  O a t s

Wszędzie do nabycia w pakietach po t funcie l %  funta
(z przepisem gotowania).

3001c 4 1 -5 9

l

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą do 
najlepszych ze wszystkich środków odżywczych i nie ma pod 
tym względem dwu zdań. Jednak sposób i gatunek potraw 
owsianych, któro się używa, jeżeli lekarz taki posiłek na jadło
spisie dziecka, chorego lub wyzdrowieńca przepisze, jest naj
większej wagi. Jeżeli zajdzie taka kwestja, to praktyczna gospo
dyni domu może ją łatwo rozwiązać, uniknąć każdego rozczaro
wania, każdego schybienia, jeżeli z calem zaufaniem ,QuAkar 
Oats* przyrządzi.

< 0  
|v*~j

l i i i
g p}.!£>$: S'o;j
!fi :̂r%' i

Z  P i e r w s z y  i n a j s t a r s z y  ( z a ło ż o n y  w  r o k u  1833)

a k i a d  le c s e n ^ a  p r z y r o d ą
kuracja atmosferyczna

VELDES nad jeziorem tejże nazwy w Krainie
(11 godzin drogi 7. W i e d n i a  Soleją).

Stwierdzone znakomite wyniki kuracyjne we wszystkich chronicznych, szcze
gólnie chorobaih nerwowych. Wielkie nowe łazienki. Kąpiele parowe w łóżku; 
łagadne st sowanie wody, kąpiele słoneczne i powietrzne, wielka kołscla 
namiotów; pięć uroczo położonych parków do kąpieli powietrznych Ceny 
umiarkowane. Sezon Mnj-P^żdziemik Prospekty gratis. Wiadomości odzieia 
bkarz zakładu dr. Rhoden. Wiedeń. IX. Porzellangasse 13 
5012 5 —3 i Wraśololel I za łs iyo ltl: A . R U Ł iO I

W Ę G I E R S K I E  i A U S T R J A C K F E |
g a r  u a  m i a r ę  l i t r  4 3  e t . ,  w  b u t e l k a c h  e d  4 0  e t .  * V |

HEGELAYERY I ZlELENIAKI stare, wyborne, butelka 50, 65 80 ct. i wyżej. 
SAMORODNDRY stare wyśmienite, butelka 80 ct. i 1 zł STARE TOKAJE 
i MASLACZE butelka od złr. 1 50 Wyśmienity KlOSTERHEUBURGER, 
MAILBER6ER, NUSSBERGER butelka 65 ct. Austrjsckie oryginalne w bar
dzo wielkie wyborze po cenach bardzo niakich. KONIAK FRANCUSKI bu
telka 2 zł. 50 ct. WODM najprzedniejsze duża butelka 75 ct., pół butelki 
40 ct Wielki wybór WIN I WÓDEK oryginalnych po centch zniżonych

polara HANDEL pod .Palmą*
STANISŁAWA WOJCIECHOWSKIEGO Następców

SAMDj&L HEEBATY i KAWY

CCCCi
lO

z Jag S M t o d  g i s
Choroby weneryczne,

obojga płci i zastarzałe siórno, choroby 
kobieca i narządn moczowego ieczy ra

dykalnie apoo e.llata 
[ I .  C D IO pil Kaźmierzowska 1. 8, II. p. 
M l. r n i a U l I  Mikroskopiczno badania 
chorobotwórczych gtnokokiw  w godzin 

ordyn. 8—10 i 2 — 6. 2 - 7

O O O O O

EDMUNDA RIEDLA i
-v. s.»!'iisł!fi, p!%ć Knrjackl liczba 10. i  

poleoa najlepazs gatuakl

-J0 T  K A W Y
« tmakn oiyatym I zramatynzaya

ł/t kilo
Portorico . . .  — zł. 90 ct
Cnba g ru b o z ia rn is ta ...........................
Cejlon zi słona .................................

„ ,, przednia...........................
„ „ gruboziarnista. . . .

„ p e r ło w a ...........................
,Y(i:eoa arabska hardso aromatyczna.
law a złota ......................................

U w » g m s Kawa Moce* arabska sam a używa się 
tylko na czarną kawę, zaś ca  białą kawę potrzeba 
czj wać z Cejlonem lnb Jawą. Jeżeli używa się kawy 
gatunki mięszane, 11 -■
oddf.iełoio opalić,

Ceoy w in isacznle zniżona ! Z. ZAD URO W ICZA i SKI Lwów, Akademicka 6.

l
l
l
l
i
i

96
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08
08
08

Tylko 1 za 3 E i f f l i m . Ostatni niesiąc
Mm

m m
Ko

ron. IUiUU^ roii
Gotówką ze st ąceniem 2 ■%.

Losy na kerzyśi Inwalidów 
p o  1  k o r o n i e

I. Ciągnienie 19 Maja 1900.
II. C ągnienie: 7 Lipca 1900.

III. Ciągnienie: 10 Listopada 19 0. 
policają: H. Jcnasz, to. Klarfeld, Kormaun Jt Feigenmann, Gustaw M?x, 

Ki z i St fT, Samuely i Landan, A. Schełlenberg i Syn, Sokal i L!l;en

wówczas należy każdy gatnnek 
16 2 2 - ?

Wystawa Paryssa 1900!
R iorD  wywlsdowoze: tanie pomieszka- 
D IN ri nia, stół, zaknpna itd. Zgłosić s ę 
codzień od |  C it m e Truffaut f ia m >A#-i iaoz. llu, no 72 rarjz.

Z y sk o m  t*5

W i n a  i Wódki
Naturalne stołowe WINA, a tn : 

Zielcniaki od 40 c t  do 1 zł, 
Kejyelayery od 50 ct. do 1 zł. 
Szamoroduery od 60 ct. do 1 zł. 
Gałrnetowe „Flanderfera" orygin^ Ine 

zł. 1 40, 1-60 
Ocderburger „Flauderfera" oryg. 2 zł. 
Ausbjackie biełe i czerwons od 1 zł.

do 1-60. 313 1 - 3
W ó d k i : „Leonardówka.*1 prawdzi

wa żytniówle, pćł flaszki 5') ct.. 
t a k  (Uszka 1 zł.

B o z o l l a y  hr. Dri hojowskiego, pół 
ftasi. 60 cŁ, cała 1 20.

Starka litewska flaszka 1T0. 
Śliwowica, pół fl. 75 c t , cuła 1-40. 
Koniak węgierski 60 it., 1-40 i 2 zi. 
Koniak francuski 1 zł., 1‘50 i 3 50. 
P M R  l>utelk°we olomunieck e i hu- 
f IW Il k< wińskie we flaszkach, oraz 
wszelkie żądane trunki w najlepszych 

jakości?ch i najtaniej poleca

Leonard Solecki
we Lwowie.

Główny sklep uL Batorego 1. 2. 
Filja przy ul. Zielonej 1. 4.

w r  KRAWATY
angielskie, francuskie i wiedeńskie
w n?jmndniejszych fzsonath i kolorach 

od 60 ct.
U'RA'.VATY letnie od 80 ct. 
K A M I Z E L K I ,  MARYNARKI, 
KAPELUSZE, BUCIKI, LAS.U, 

PARASOLE
i kompletna flellina męska

po trn.uh fibry csnych. *^H l

Górski i Szydłowski
1WÓW P lac  M arjaeki 8

(: óg Hetmańskiej). 276

Ibilnlnifins kM¥'czynl PŁ?ŁUkui* zaii-U4.U8llllUliK e)}, w domu prywatnym 
Adres : P. ul na Łozińska, Łyczaków 53A

kilo po 1 z ł r  8 0  c t

w 5 kilowych paczkach poczłc- 
wycb za pobraniem rozsyła

305 F. WELEBłL _8
B u d a p e s z t  X Sorgebyrtera 38

84 201. Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkoluego 1900/901 nadane będą cziewięć 

miejsc funduszowych w c. i k. zabtadach wojskowych z fundccji pod 
nazwą .Cesarza Franciszka Józeia I. jubileuszowa fuodścja*.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w .Gazecie Lwow
skiej* i za pośrednictwem wszystkioh zakładów naukowych wyższych 
i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 15 maja 1900 315  1 3

Lwów, dnia 7 kwietnia 1900.
Grott.

! Nowość!
K r e m  w  p ł j n l e  do czyszczenia 
wszelkich metali, wyrobu amerykańskie

go „American Putz Cream"
Wyłączny skład dla Galicji 

O. T. WINCKLERA SYN
Lwów, Rynek 28.

209 Odsprzedająrym opust 4 —?

Leśniczy
z egzaminem państwowym i _ 
szkolą lasową, posiadający chlu 
bne świadectwa i bardzo dobra 
rekomendację, mogący prowadzić 
kultury lasowe w  jak najtań33y 
sposób, prócz tego mogący r a 
żądanie zaprowadzić rybne gospo 
darstwo i kierować tymże, po
szukuje odpowiedniej posady v.e 
wschodni?) Galicji po Jarosław od 
1 lipca lub sierpnia b. r. za kon
traktem. Zgłoszenia łaskawe pod 
L 100 G ict ni owco. 297 3 4

w

i !
«

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
101 zbioru majowego poleca HANDEL 20—26

W. ADAMOWI CZA
v SKODACH i a  M r a i i f c a  rosyjsticm

h  B r o d ó w !

funt „famHI|nej“ bardzo d o b r e j ......................1 40
funt „Melangn de M»soau“ w oryg. opakowań. 2.50 
funt „imperial* Cesarskie] w oryg. opakownn. 3 50 
funt „Okruchów11 z najłep. herbat kwiatowych 1 20 
Znakomita KAWA „Csylon*1 franco 5 kilo . 9-—

ze

tX X X X X X X żD O C O O O O O O O O O O C X X X »
Na m s t m j  Wm przaiysln Kraj

plac Halicki, I. 10,
Nowy doskonały fortepian z fabryki Wororneckiego w Przemy

ślu, za zniżoną cenę 275 zł. 282 3- 6
Sypialnia mahoniowa z pracowni Eisenbarta 520 zł.

Bundy do podriły z sukna łańcuckiego. 
ŚX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X S

t * K X K X K x * X * X X t t * X X K K X X * * * 8
Nowo otworzony

O d d zia ł  melioracyjny *

Lwowskiej Filji

Banku galicyjskiego
dla handlu i przemysłu

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. S  

(dawny lokal B a n k u  k r e d y t o w e g o )

wykonuje wszelkie prace meljoracyjne
2 18— ? jako lo :

zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do drenowania 
pól, nawodnienia i odwodnienia ł ąk,  budowy rowów, 

kanałów, dróg szos, kolejek etc. etc.

i poleca sic do p ra tty c m c p  przeprowadzenia powyższych prac
Finansowania uskutecznia się podług każdorazowej 

szczegółowej umowy.
W razie już gotowych planów, nastąpić może na 

podstawie tychże wykonanie pracy.

D y r e k c j a .

OOOOOOODOOOO
Zaprawy padłogawe!

Pasta krajowa
wlacnego wyrobu

lepsza i o 15 prc. tań s ia  od masy fran
cuskiej 208 4-?

Masa woskowa
rozpuszczalna we wodzie.

Lakier bursztynowy
w 8-min odcieniach.

Farby olejne
szybko schnące do podłóg 

poleca handel farb

0. T M C K L E R t SYNA
Lwów, Rynek 28.

Cenniki do dyspozycji.

oooooooooooo

Piękne silne róże
z nazwiskami

2 letnie p .i koronie 
l - r e c ? r ;e  p o  40 ke.

Zarząd opodD TolKowice
296 p. Tamanowice. 3-5

ii

Fab ryka  Kapeluszy
pod firmą

ANTONI KAFKA
priedtem  A. K0ŻELOUŻEK 

we LWOWIE nl Htlloka 4 obok katedry.
Poleca Kapelusze I Cylindry własnego 

wyrobu w najmodniejszych kolorach i 
fasonach po nujprzyatępnlejszych cenach 
Kapelu-ze i c.yl ndry z fabrjki P. C Ha- 
blga w Wiednia, kapelusze w rozmaitych 
kolorach po 6 zł.., cylindry zaś całkiem 
lekkie po 9 zł. Modne kapelusze „Lcden* 
z fabryki A. Plohłera w Gracu, Chapeu- 

Claąne atłasowe po 5 i 8 zł.
Cennik ilustrowany na żądanie gratis 

i franko wysyła się. 257 2 - 6

Nowo otworzony

Zakład pogrzebowy
lSŁOTOŁGWICZA
„STELLA1

Lwów, ulica Watowa I. 11,
urządza pogrzeby od najwspa
nialszych do najskromniejszych, 
po nader umiarkowanych cenach. 
Na prowincji urządza również 

pogrzeby.
Na składzie:

Tru mny m e ta lo w e ,
drewniane,

krzyże, wieńce i wszelkie przybo* 
ry pogrzebowe. — Karawany zu - 
pełnie nowe najświeższych sy

stemów. 200 10-5

Na m m  sin tnni
Do zapuszczani* podłogi i posadzek

Masą woskową własnego wpM
Lakier na podłogi

„ H A U X A U

L a ł l e r  na podłogi „FRITZEGO1-
szybko schnące i bardzo trwałe.

Masę francuską na pa rk i e t y
prawdziwą „Schneidra“ 

n i e z r ó w n a n ą  w  s w e j  d o b r o ć

Wszelkiego roflzajn S Z C Z O T K I
Wosk I sukno do podłóg.

F a rb y  na pisań
„Śmigusy”

p o le c a j ą  n a  j ta i oj

FRIEDRICH i BEACOfl
LWÓW nlica Hetmańska L 4.

244 (obok cukierni Wgo Grossa)

Rad aktor Dr. b  siad orz Octonewoki Barański, Wlaiciciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Baraóski, A Milski 1 Sp Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


